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p0 dwóch tygodniach poszu- 
ń __ odnaleziono w Byd- 

LzCzy skradzione w tym mie 
ffe izotopowe urządzenie. O 
S,-vkryciu sprawców kradzieży 
^formowała bydgoska mili- 

^przypoihnijmy okoliczności 
vradzieży radioaktywnego ła- 
a nku. Otóż 1 bm. Zakłady do 
Liadczalne Biura Urządzeń 
techniki Jądrowej w Bydgo- 
;zczy wyekspediowały do War 
czawy przesyłkę złożoną z 43 
potopowych urządzeń — ele- 
n;entów nowoczesnej samo- 
cżynnej instalacji do wykry- 
vania pożarów „Argus”. 43 izo 
jepowe czujniki dymu zostały 
odpowiednio zapakowane, za- 
rlombowane, opatrzone ostrze- 
tawczymi znakami itp. Pobrał 
h rano kierowca samochodu 
JNysa” Ryszard Springer, któ 
Jy wraz z konwojentem radio­
aktywnych ładunków Dcmini- 
kiein Kamedulskim dostał pole 
cenie zawiezienia czujników 
do Warszawy. Jednakże zarow 
no kierowca, jak i konwojent 
r‘,e wyjechali natychmiast z 
Bydgoszczy po pobraniu ła­
dunku, lecz rozjechali się do 
swych domów — umawiając 
się, że wyruszą następnego 
dnia nad ranem. W tej sytua- 
cji kierowca Ryszard Springer 
zatrzymał się samochodem 
„Nysa” pod swym domem na 
Starym Rynku w Bydgoszczy, 
parkując go przez kilkanaście 
godzin, w ciągu dnia i nocy 
1 i 2 sierpnia. Przez cały czas 
samochód z ładunkiem stał na 
ulicy niestrzeżony. 2 bm. kie­
rowca wyjechał nad ranem z 
Bydgoszczy, zabierając po dro 
dze konwojenta, mieszkające­
go pod miastem w miejscowo­
ści Fordon. Brak jednego z 
izotopowych ładunków spo­
strzeżono jednak dopiero po 
przyjeździe do Warszawy — 
przy wyładowywaniu urzą­
dzeń .Uwagę zwrócił rozdarty 
bok jednego z pudełek, w któ-
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Święto 
narodu koreańskiego
Ludność Korei obchodziła 

w poniedziałek swoje święto 
narodowe 21 rocznicę wyzwo­
lenia kraju spod kolonialnego 
jarzma imperializmu japoń­
skiego. Tysiące mieszkańców 
Phenianu udało się do parków 
miejskich i miejsc wypoczyn­
ku, na stadiony, gdzie odby­
wały się zabawy ludowe, wy­
stępy i zawody sportowe.

PAP

Szybko i bezszelestnie pracuje 
nowa maszyna licząca z „Elwro“

Dodawanie, odejmowanie, mnożenie i dzielenie oraz wszy­
stkie wynikające z nich kombinacje matematycznych dzia- 
ła”' a więc potęgowanie, pierwiastkowanie, logarytmowanie i 
obliczanie procentów, nawet z 15-cyfrowym wynikiem — bły 
skawicznie dokonuje „elektronowy kalkulator”, czyli pierw­
szy polski arytmometr elektroniczny, skonstruowany we wro 
clawskim „Elwro”.
Jego twórcami jest 3 inży­

nierów: Zbigniew Krukowski, 
Stanisław Wieleba i Stanisław 
Gacek. Pod względem spraw­
ności, rozwiązań konstrukcyj­
nych itp., nowa maszyna do­
równuje najlepszym tego typu

Dowództwo naczelne USA 
do Stuttgartu

Dowództwo naczelne amery 
kańskich sił zbrojnych w Eu­
ropie (EUCOM) przeniesione 
zostanie z Francji do Stuttgar­
tu. Podlega mu dowództwo 
naczelne lotnictwa USA w 
Wiesbaden (NRF) i operująca 
na Morzu Śródziemnym 6 flo­
ta amerykańska. Dotychczas 
FUCOM miało swą siedzibę w 
Camp de Loges koło Saint 
Germain we Francji.

Przeprowadzka ta musiała 
nastąpić po wycofaniu się 
Francji ze zintegrowanego do­
wództwa wojskowego NATO.

urządzeniom na świecie. Wro­
cławski arytmometr został już 
wypróbowany we wrocław­
skim banku, gdzie doskonale 
zdał egzamin.

Najważniejszą zaletą tej ma­
szyny jest b. szybkie, niemal 
natychmiastowe otrzymywanie 
wyników, prosta obsługa przy 
pomocy kilkunastu klawiszy, 
prawie bezszelestne działanie. 
Wyniki obliczeń — duże świetl 
ne cyfry — są b. czytelne. Aryt 
mometr ten można podłączyć 
do maszyny drukarskiej lub 
do elektrycznej maszyny do 
pisania. Można również dołą­
czyć do niego 4 dodatkowe 
klawiatury, ustawione w pe­
wnej odległości od maszyny. 
Dzięki temu może się nim po­
sługiwać aż 5 osób, nie ru­
szając się zza swych biurek.

Nowa maszyna z „Elwro** — 
fabryki polskich elektromóz- 
gów — znajdzie szerokie za­
stosowanie we wszystkich in­
stytucjach, gdzie trzeba dużo 
i szybko liczyć. Na razie go­
towa jest seria prototypowa. 
Produkcja seryjna rozpocznie 
się w przyszłym roku. (PAP)
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Premier 
wciągnęła

19 lat Indii
Indii, Indira Gandhi 
w poniedziałek uro-

czyście na maszt w Delhi flagę 
indyjską rozpoczynając tym sa­
mym obchody 19 rocznicy uzyska­
nia przez Indię niepodległości.

Powrót ambasadora
W dniu 15 bm. dotychczasowy 

ambasador PRL w ChRL, Jerzy 
Knothe opuścił Chiny, udając się 
w drogę powrotną do Polski,

Posiłki południowokoreańskie 
wylądowały w Wietnamie Płd.
Agencja France Presse donosi, że 2 tys. żołnierzy połud- 

niowo-koreańskich wylądowało w porcie Nha-Trang w Płd. 
Wietnamie. Większość spośród nowo przybyłych żołnierzy 
ma zluzować saperów 1 wojskowych z południowokoreań- 
skiej dywizji „Capitol”, którzy przebywają w Południowym 
Wietnamie od października ub. roku.

VI Centralna
Spartakiada Wsi 

zakończona
Pięknym akcentem kończą? ym 

VI Centralną Spartakiadę Wsi, 
była wczorajsza uroczystość na 
Stadionie im. 22 Lipca w Pozna­
niu. Jeszcze raz przedefilowały 
przed licznie zebraną publicznoś­
cią reprezentacje wszystkich wo­
jewództw. Tym razem najlepsi 
defilowali z medalami na pier­
siach zdobytymi w bojach spar­
takiadowych.

Strajk nauczycieli
Już od tygodnia około 200 ty­

sięcy uczniów w Ekwadorze nie 
chodzi do szkół z powodu strajku 
nauczycieli. Wykładowcy szkół 
podstawowych w prowincjach Gu- 
ayas i El Oro domagają się wy­
płacenia zaległych poborów.

Wśród przybyłych żołnierzy 
znalazł się również 300-osobo- 

pododdział — awangarda 
dywizji południowokoreań- 

„White Horse” która ma 
Przybyć do Południowego Wiet 
Mmu jesienią br. W ten spo- 

liczba sił interwencyjnych 
jHd Korei na terytorium po 
■Mniowowietnamskim wzro- 
W do 50 tys. ludzi.
, Ta sama agencja informuje, 

w niedzielę lotnictwo ame- 
■j ,skie przeprowadziło 108 
alotów na Północny Wiet­

nam.

W charakterze obserwatorów 
obecni byli na konferencji repre 
zentanci Związku Radzieckiego, 
Mongolii i szeregu innych krajów 
którzy uczestniczyli wcześniej w 
konferencji na rzecz zakaŁu bro­
ni atomowej i wodorowej.

* Uczestnicy konferencji japoń- 
sko-anierykańskiej jednomyślnie 
potępili agresję USA w Wietna­
mie. Postanowili oni rozwinąć w 
swoich krajach akcje zbierania 
podpisów pod tekstem „układu 
dwóch narodów”, w którym 
stwierdza się, że obywatele Ja­
ponii i USA potępiają przelew 
krwi w Wietnamie. W najbliż-

Olbrzymi 
ufundowany 
cego Rady 
Ochaba, za 
miejsca w

kryształowy puchar 
przez przewodniczą- 
Państwa Edwarda 
zajęcie pierwszego 
łącznfej klasyfikacji

otrzymała reprezentacja Warsza­
wy. Puchar wręczył przewodni­
czący GKKFiT Włodzimierz Re- 
czek. Puchar Ministra Rolnictwa 
za II miejsce przypadł w udziale 
reprezentantom Wielkopolski, a 
puchar GKKFiT dla reprezentacji 
która zajęła III miejsce odebrali 
przedstawiciele Szczecina. Po uro 
czystościach zakończenia sparta­
kiady rozpoczął się finałowy mecz 
o puchar Polski.
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’ ‘ agresjiprzeciwko Amerykańskiej 
w Wietnamie. (PAP)

W północnowiefnam 
skich wioskach i o- 
siedlach mieszkal­
nych wyszkolone bo 
jowe oddziały Mili­
cji Ludowej wpro­
wadziły specjalne 
nauczanie ludności 
w dziedzinie obrony 
przeciwlotniczej. Ak 
cja ta ma na celu 
zmobilizowanie jak 
największej liczby 
ludzi umiejących w 
razie ataku bombow 
ców amerykańskich 
obronić własne ży­
cie oraz mienie spo 
łeczne. Na zdjęciu: 
członek oddziału Mi 
licji Ludowej prze­
prowadza ćwiczenia 
e mieszkańcami wio­
ski w prowincji Nam 

Hong.

Fot. AF — JPP

Prowadzenie dla Legii zdobył 
Brychczy, wyrównał po przerwie 
Kuchta. Decydującą o zwycię­
stwie i o zdobyciu pucharu bram 
kę zdobył Blaut w 119 minucie me­
czu. (d)

Zmiana „pomocników”
Premier rządu jordańskiego Was 

fi At-Tal oświadczył, że Jorda­
nia, która rozwiązała umowę z 
firmą amerykańską „John Me­
com” i odebrała jej koncesję na 
poszukiwanie nafty, będzie pro­
wadzić te poszukiwania sama. Ge 
olegom jordańskim pomagać ma­
ją eksperci niemieccy, którzy os­
tatnio odkryli nowe złoża ropy 
naftowej w tym kraju.

„Miały szczęście”
Znana pisarka francuska Fran- 

soise Sagan i śpiewaczka Juliette 
Greco uległy wypadkowi samocho 
dowemu, w którym na szczęście 
odniosły tylko lekkie obrażenia. 
Obydwie opuściły już szpital.

Wstrząs w Delhi
14 osób, w tym 5 dzieci, zostało 

zabitych, a 4 odniosły ciężkie ra­
ny wskutek zawalenia się trzy­
piętrowego budynku w starej 
dzielnicy Delhi podczas trzęsienia 
ziemi, które nawiedziło w ponie­
działek stolicę Indii.

Coraz lepiej
Pani Esperanza de Valle Vas- 

quez, której tydzień temu wszcze 
piono protezę sercową z każdym 
dniem czuje się coraz lepiej. 37- 
letnia pacjentka ma w najbliż­
szym czasie opuścić szpital w Hou 
ston w stanie Teksas.

Kongres drobiarski
W Kijowie rozpoczęły się w po­

niedziałek obrady XIII Światowe­
go Kongresu Drobiarskiego. Uczes 
tniczy w nich ponad 2,5 tysiąca 
delegatów z 49 krajów — m. in. 
takż& z Polski.

Jachtsman — ciułacz
Pewien jachtsman z Newhaven w 

Wielkiej Brytanii, jak widać, dłu­
go i systematycznie zbierał pienią­
dze na zakup łodzi: zapłacił za 
nią sprzedawcy 4 tysiącami monet 
5-szylingowych. Rozliczanie się 
trwało dwie godziny^

Nasz rodak

C-dwarda Ochaba

czyzny.
Fot. — CAF

Przewodniczącemu Rady 
czymy długich lat życia

Państwa, w 60 rocznicę urodzin, ży- 
dla pomnażania dorobku naszej Oj-

POLSKA ZJEDNOCZONA 
PARTIA ROBOTNICZA 
KOMITET CENTRALNY

DO
TOWARZYSZA EDWARDA OCHABA

Dropi Towarzyszu!
Z okazji 60 rocznicy Twych urodzin w imieniu Komi­

tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i w imieniu własnym przekazujemy Ci gorące poz­
drowienia i najlepsze życzenia.

Od najmłodszych lat związałeś swe losy z ruchem re­
wolucyjnym i przeszedłeś twardą drogę życiową komu­
nisty, który poznał trudy walk klasowych i kazamaty 
więzień sanacyjnych. Zawsze ofiarnie służyłeś klasie ro­
botniczej i narodowi polskiemu, a gdy w czasie ostatniej 
wojny przyszła potrzeba — z bronią w ręku, w szere­
gach Odrodzonego Wojska Polskiego, jak przystało ko­
muniście i patriocie, walczyłeś o wolność i niepodległość 
naszej ojczyzny.

Po wyzwoleniu nie szczędząc sił i zapału stanąłeś 
w pierwszych szeregach budowniczych Polski Ludowej, 
poświęciłeś jej bez reszty swoje bogate doświadczenie re­
wolucyjne, aby przekuwać w rzeczywistość szlachetne 
idee socjalizmu, którym zawsze pozostałeś wierny. Peł­
niąc odpowiedzialne i zaszczytne funkcje partyjne, spo­
łeczne i państwowe swą wytrwałością w pracy, ofiarno­
ścią, pryncypialnością i skromnością zaskarbiłeś sobie 
w pełni zasłużone uznanie całej partii i wszystkich ludzi 
pracy w Polsce.

Powodowany głębokim internacjonalizmem nieustan­
nie działasz na r^zecz jedności wielkiej wspólnoty państw 
socjalistycznych i międzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego, na rzecz zwycięstwa wielkiej 
sprawy pokoju i socjalizmu.

W dniu Twoich urodzin pozdrawiamy Cię serdecznie 
jako wiernego syna klasy robotniczej, wybitnego i wy­
próbowanego działacza naszej partii i czołowego męża 
stanu Polski Ludowej. Życzymy Ci z całego serca dużo 
zdrowia, sił twórczych, pomyślności osobistej, długich lat 
życia oraz dalszych owocnych wyników w pracy nad 
pomnażaniem socjalistycznego dorobku Polski Ludowej 
— w służbie idei socjalizmu.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA, JÓZEF CYRANKIE­
WICZ, EDWARD GIEREK, STEFAN JĘDRY- 
CHOWSKI, ZENON KLISZKO, IGNACY LOGA- 
SOWIŃSKI, ADAM RAPACKI, MARIAN SPY­
CHALSKI, RYSZARD STRZELECKI. EUGENIUSZ 
SZYR, FRANCISZEK WANIOŁKA, MIECZY­
SŁAW JAGIELSKI, PIOTR JAROSZEWICZ, BO­
LESŁAW JASZCZUK, WITOLD JAROSIŃSKI, 
ARTUR STAREWICZ, JÓZEF TEJCHMA, WŁA­
DYSŁAW WICHA.

Z okazji 60 rocznicy uro­
dzin członka Biura Polityczne 
go KC PZPR, przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL, prze 
wodniczącego OK FJN Edwar 
da Ochaba, Czesław Wycech 
w imieniu Prezydium NK 
ZSL oraz Stanisław Kulczyń­
ski i Jan Karol Wende w imię 
niu Prezydium CK SD wysto­
sowali do Dostojnego Jubilata 
listy z najserdeczniejszymi 
pozdrowieniami i gorącymi ży 
czeniami długich lat zdrowia, 
pomyślności osobistej oraz dal 
szej owocnej pracy dla dobra 
narodu i państwa polskiego.

„Chłopi ludowcy zaangażowani 
w dzieło budowy nowoczesnego, 
wysokowydajnego rolnictwa i so­
cjalistycznej wsi — czytamy m. 
in. W liście Prezydium NK ZSL 
— szczególnie wysoko cenią Wasz 
osobisty wkład w rozwiązywanie

złożonych problemów polskiego 
rolnictwa w imię interesów wsi ii 
narodu.

Niech realizacja programu Pol­
ski Ludowej, wypracowanego 
przez PZPR — kierowniczą sile na 
rodu, ZSL i SD, jeszcze bardziej 
skupia w szeregach Frontu Jed­
ności Narodu, któremu przewod­
niczycie, wszystkie siły patriotycz 
ne dla sprawy postępu i wszech­
stronnego rozwoju naszej ludowej 
ojczyzny, dla wielkiej sprawy so­
cjalizmu i pokoju”,

„Całe Wasze życie i działalność 
— głosi m. in. list Prezydium CK 
SD — jest pięknym przykładem 
patriotycznej walki o wolność oj­
czyzny, o sprawiedliwość społecz­
ną, demokrację i socjalizm, jest 
dowodem Waszego oddania spra­
wie Polski Ludowej. Pełnione 
przez . Was obecnie najwyższe 
funkcje państwowe są godną Kon 
tynuacją Waszej dotychczasowej 
postawy ideowej oraz odpowie­
dzialnej działalności politycznej i 
społecznej dla dobra ludzi pracy 
naszego kraju”. (PAP)

z Belgii znowi^ na szlaku
1000 - kilometrowej wędrówki po Polsce

Nasz rodak z Belgii — Sta­
nisław Szygowski, po przer-

ścił 15 bm.
, . ____ znów ruszył na

wie spowodowanej zbyt for- 1000-k;lometrowej

Skwierzyną i
na

sownym 200-kilometrowym

szlak swej 
wędrówki

znań, 
czym

zaś końcowym
już informowaliśmy —i

po Polsce. Najb’ższym jego 
marszem ze Szczecina — opu- punktem etanowym jest Po-

będzie Zakopane.

PA?



Polscy architekci 
zmieniają oblicze Bagdadu

W tych dniach polscy eks­
perci zakończyli I etap prac 
przy opracowaniu generalne­
go planu rozwoju stolicy Ira­
ku — Bagdadu. Obejmuje on 
■wstępną koncepcję planu i 
kierunki rozwojowe miasta. 
Plan ten to jeden z najwięk­
szych kontraktów CHZ „Pol- 
service” i jeden z najpoważ­
niejszych sukcesów „ekspor­
towych” polskiej myśli archi­
tektonicznej i urbanistycznej.

Przypomnijmy, że kontrakt 
został zawarty w ub. roku w 
rezultacie wygrania przez 
Polskę międzynarodowego, sil 
nie obsadzonego przetargu na 
plan Bagdadu, porządkujący 
rozwój tego miasta aż do 1990. 
Wykonawcami są inżyniero­
wie z krakowskigeo „Miasto- 
projektu” pod kierownictwem 
inż. inż. Kazimierza Bajera i 
Romualda Dylewskiego. (PAP)

Silniki okrętowe w krajach RWPG

Koniec „ery parowej
Jak podają statystyki Lloyd Register of Shipping — statki 

motorowe stanowią już połowę pływającego tonażu świato­
wego. W 1964 r. udział napędu spalinowego w nowo budo­
wanych jednostkach wynosił już 76 proc., a „portfel zamó­
wień” światowych stoczni wykazuje definitywny koniec „ery 
parowej” na morzu. /

na morzu

Wieża nawigacyjna 
w Świnoujściu

Aby usprawnić obsługę statków < 
w Świnoujściu, a zwłaszcza wpro­
wadzanie ich do portu — buduje 
się specjalną wieżę nawigacyjną o 
nowoczesnej konstrukcji. Będzie 
ona wyposażona w najnowocześ­
niejszą aparaturę.

Zgodnie z tendencją świato­
wą, także kraje socjalistyczne 
budują wyłącznie motorowce. 
Wymagało to przede wszyst­
kim opanowania i rozwinięcia 
skomplikowanej produkcji sil­
ników okrętowych. Import do 
Polski silników okrętowych 
głównego napędu był na dłuż 
szą metę nie do utrzymania ze 
względu na wysokie 'ceny mo­
torów. Np. w 1957 r. silnik o- 
krętowy o mocy 7800 KM kosz 
tował ponad 800 tys. dolarów. 
Ponieważ nie posiadaliśmy 
własnych nowoczesnych oprą 
cowań konstrukcyjnych, po­
trzeba szybkiego rozwinięcia 
produkcji wymagała zakupu 
licencji.

Obecnie kraj nasz znajduje 
się w czołówce producentów 
silników okrętowych głównego 
napędu, które budują przede 
wszystkim Zakłady „H. Cegieł 
ski” w Poznaniu, „HCP” do­
starczył stoczniom polskim i za 
granicznym ogółem 128 silni­
ków o mocy ponad 1 miliona 
KM. W „HCP” produkuje się 
silniki w oparciu o oryginal­

Odnaleziono skradzione 
urządzenie z izotopem

(Dokończenie ze str. 1)
rych znajdowały się izotopowe 
urządzenia. W Warszawie za­
alarmowano niezwłocznie Cen­
tralne Laboratorium Ochrony 
Radiologicznej, które natych 
miast wysłało techniczną eki­
pę awaryjną do Bydgoszczy. 
Wzięła ona udział w poszuki­
waniach izotopowego aparatu 
wraz z bydgoską milicją, która 
wszczęła energiczne śledztwo. 
Początkowo poszukiwania były 
bezowocne. Liczniki pomiaro­
we ekipy radiologów okazały 
się nieprzydatne z uwagi na 
mewielką moc promieniowa­
nia skradzionego urządzenia 
izotopowego (ok. 8 mikrocu- 
rie). Milicja prowadziła jed­
nak nadal szerokie poszuki­
wania bowiem skradzione urzą 
ozenie — choć mało radioak­
tywne — zawierało preparat 
izotopowy wysoce toksyczny. 
W przypadku wyjęcia go z pu 
dełka mógł być szkodliwy dla 
zdrowia ludzkiego.

Po kilkunastu dniach śledz­
twa milicji — wykryto spraw 
ców kradzieży. Okazuje się, że 
samą kradzież znakomicie 
ułatwiło pozostawienie na uli­
cy niestrzeżonego samochodu. 
W nocy do „Nysy” zakradł się 
16-letni Grzegorz Florczak. 
Skorzystał nie tylko z tego, 
że nikt wozu nie pilnował, ale 
i z niezamkniętego całkowicie 
okienka bagażówki. Młodocia­
ny złodziej schował najpierw 
czujnik w stercie węgla na 
podwórzu domu, w którym 
mieszkał (ul. Magdzińskiego 9). 
Gdy z prasy, radia i telewizji 
dowiedział się o poszukiwa­
niach zaginionego izotopu, wta 
jemniczył w całą sprawę swe­
go kolegę 18-letniego Bolesła­
wa Grześkowiaka. Obaj po­
stanowili nie oddawać apara­
tu, lecz przeciwnie jak najry-

Kto spotkał?
W 1964 roku 
miejscowości

chlej go sprzedać, aby za otrzy 
manę pieniądze kupić rower. 
W razie niedojścia do skutku 
transakcji postanowiono urzą­
dzenie wrzucić do Brdy. W 
ti akcie poszukiwań w mie­
ście — obaj młodzieńcy prze­
nosili aparat w coraz to inne 
miejsce, ukrywając go na ko­
niec w piwnicznym okienku 
domu, w którym mieszkali 
przy ul. Magdzińskiego 9.

Główny sprawca kradzieży 
Grzegorz Florczak ukończył 6 
klas szkoły podstawowej, ni­
gdzie nie pracuje, kilkakrotnie 
uciekał z domu, a niedawno 
do miejscowego sądu dla nie­
letnich wpłynęła sprawa do­
tycząca dokonanej przez niego 
kradzieży także z samochodu. 
Jego wspólnik Bolesław Grześ 
kowiak jest uczniem szewskim 
i dotychczas nie wchodził w 
konflikt z prawem. Obaj za­
trzymani zostali do dyspozycji 
prokuratora. Polecił on przede 
wszystkim specjalistom byd­
goskiej stacji sanitarno-epide­
miologicznej dokonać u zatrzy 
manych analizy ew. stopnia 
napromieniowania. Warto jed 
nak zaznaczyć, iż milicja zna­
lazła izotopowe urządzenie w 
stanie nieuszkodzonym, choć 
bez pudełka, w którym się 
znajdowało, ale w ochronnym 
plastikowym opakowaniu.

O wynikach poszukiwań byd 
goska milicja poinformowała 
na poniedziałkowej konferen­
cji prasowej.

Obecny na niej zastępca Pro 
kuratora Miasta Romuald Ko­
siński oświadczył, że śledztwo 
w sprawie kradzieży aparatu 
będzie dalej prowadzone. Cho­
dzi m. in. o ustalenie stopnia 
winy osób odpowiedzialnych 
za transport radioaktywnych 
urządzeń do Warszawy. (PAP)

ną, polską konstrukcję oraz na 
licencji szwajcarskiej firmy 
„Sulzer” i duńskiej „Burmei­
ster i Wein”. Polskie motory 
zdały pomyślnie egzamin w 
trudnych i odległych rejsach 
dalekomorskich i polska „ro­
dzina silnikowa” stale wzbo­
gaca się o nowe typy. Obok 
„Cegielskiego” wykorzystano 
możliwości produkcyjne ZUT 
„Zgoda” w Świętochłowicach 
i Stoczni Gdańskiej, urucha­
miając 1 x i produkcję silników 
na mniszą skalę.

Prawie równocześnie z Pol­
ską — decyzję budowy moto­
rów okrętowych głównego na­
pędu podjęła NRD. W opar­
ciu o licencję zachodnionie- 
mieckiej firmy „M. A. N.” po­
wstała w Rostocku wytwórnia, 
produkująca silniki o dużej 
mocyt; *

Związek Radziecki rozpoczął 
prace w tej dziedzinie stosun­
kowo najwcześniej, gdyż w 
ZSRR już przed 1950 r. budo­
wano tzw. silniki wodzikowe 
dużej mocy. Wytwarzały je za­
kłady ^,Ruskij Dizel” w Lenin­
gradzie i Kołomska Fabryka 
im. Kujbyszewa. W latach 
1960—61 uruchomiono tę pro­
dukcję w zakładach w Briań- 
sku w oparciu o licencję duń­
ską „Burmeister i Weina”.

Na podstawie dokumentacji 
ZSRR ostatnio Czechosłowacja 
rozpoczęła również produkcję 
silników mniejszych, tzw. bez- 
wcdzikowych. Z powodzeniem 
rozwija tę nową gałąź produk 
cji również Jugosławia, która 
produkuje silniki okrętowe du 
żej mocy w oparciu o licen­
cję szwajcarskiej firmy „Sul­
zer”, duńskiej „Burmeister i 
Wein” i włoskiej „Fiat”. Ostat­
nio podpisano również w Chi­
nach umowę licencyjną z „Sul 
zerem” na produkcję w tym 
kraju głównych motorów spa-

Jest sposób 
na monotonię pracy

Problem monotonii pracy nie 
został dotychczas rozwiązany 
w krajach wysoko uprzemysło 
wionych.

W tej sytuacji zasługują na 
u-wagę eksperymenty dokony­
wane w zakładach Sachsen- 
iing w Zwickap (NRD). Np. 
robotnicy obsługujący taśmę 
produkcyjną, na której spawa­
na jest karoseria „Trabanta”, 
zostali tak przeszkoleni że są 
w stanie wykonywać wszyst­
kie czynności na tej taśmie. 
Dzięki temu w ciągu dnia ro­
boczego zmieniają stanowiska 
pracy, uzyskując tak korzyst­
ne urozmaicenie.

W innych gałęziach poszcze­
gólne brygady zdobywają u- 
miejętności z różnych dziedziń, 
co umożliwia nie tylko zamia­
nę czynności w ramach bryga­
dy, lecz nawet przesuwanie ich 
na inne odcinki pracy. (PAP)

Słubice

z

wyje-
chał do woje-
wództwa 
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nie po

CZAPULIS AN­
DRZEJ s. Ber­
narda i Wandy 
z d. Zawodniak 
ur. 6. IX. 1945 
r. w Swiebodzi-
nie.

Rysopis: wzrost około 181 
twarz pociągła, oczy piwne, 
prosty, włosy ciemno blond,

cm. 
nos 
po­

stać szczupła, w górnej szczęce 
z przodu brak 1 lub 2 zębów, na 
jednej z nóg blizna podłużna na 
łydce.

Ktokolwiek wiedziałby o losach 
zaginionego proszony jest abjw e- 
lefonicznie, listownie lub osi Aś­
cie porozumiał się z Komeridą 
Wojewódzką MÓ w Zielonej Gó­
rze Ul. Partyzantów 40 pokój 105 
tel. 651 v*wn. 233 lub najbliższą 
jednostką MO.
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Apelacja w sprawie 
Jacka Ruby‘ego

Adwokaci Jacka Ruby’ego, któ­
ry w r. 1964 skazany został na ka­
rę śmierci za zabójstwo Oswal­
da Lee, wystąpili z apelacją do 
Sądu Najwyższego USA. Po nie­
udanych staraniach zmierzających 
do uznania ich klienta za nie bę­
dącego w pełni władz umysło­
wych, występują obecnie o to, 
aby Sąd Najwyższy zrewidował 
decyzję /Sądu Apelacyjnego sta­
nu Texas, który odrzuć’ apela­
cję w sprawie wypuszczenia Ru- 
by’ego z więzienia.

Swoją apelację adwokaci „mo­
tywują” tym, iż dallaski sędzia 
Brown, który skazał Ruby’ego na 
karę śmierci, był „osobiście” za­
interesowany w orzeczeniu takie­
go wyroku, ponieważ piszc książ­
kę o tym procesie.

Adwokaci starają się udowod­
nić, że wyrok ten jest „niespra­
wiedliwością” i że w czasie prze­
wodu sądowego popełniono wiele 
„omyłek prawniczych”. (PAP)

linowych do jednostek mor­
skich.

Produkcja morskich napę­
dów spalinowych w krajach so 
cjalistycznych szybko rośnie. 
Już przed 2 laty wytwórnie 
produkujące silniki okrętowe 
głównego napędu w krajach 
RWPG dostarczały motory o 
łącznej mocy ponad pół min. 
KM rocznie. Został więc w za­
sadzie spełniony cel uruchomię 
m’a tej nowej gałęzi produkcji 
w krajach socjalistycznych: u- 
niezależniono stocznie od mo­
nopolistycznego, drogiego im­
portu. Obecnie głównym za­
daniem producentów tych sil­
ników krajach RWPG jest 
m. in. specjalizacja w produk­
cji silników, typizacja oraz o- 
pracowywanie własnych kon­
strukcji. Ten ostatni postulat 
spełnia oryginalny polski sil­
nik okrętowy dużej mocy, któ 
ry stale jest modernizowany 
i wzbogacany o nowe układy 
i rozwiązania. (PAP)

Bankrut - morderca
Amerykańska opinia publiczna 

została wstrząśnięta w piątek 12 
bm. nowym bestialskim morder­
stwem rodzinnym. 37-letni Her­
bert Hausler pochodzenia nie­
mieckiego zastrzelił swoją żonę 
Isoldę, lat 42 i 2 synów Michaela 
(16 lat) i Franka (7 lat) a następ­
nie targnął się na własne życie. 
Zwłoki całej rodziny znaleziono 
w jego domu na jednym z przed­
mieść St. Louis w stanie Missou-

Hausler, jak głoszą jego znajo­
mi, dokonał tego morderstwa w 
rozpaczy w związku z bankruc­
twem jego firmy. Otworzył on 
pół roku temu biuro turystycz­

(PAP)

Tragiczny bilans 
ostatniego weekendu

W ciągu soboty i niedzieli na terenie kraju zanotowano 
wypadków drogowych, w których zginęło 18 osób (w p 
jedno dziecko), a 186 osób odniosło rany. Najwięcej 
ków spowodowali motocykliści (97) i kierowcy samochód' 
osobowych (41).
Jakby przewidując tak prze­

rażające żniwo —MO zaostrzy 
ła w tych dniach kontrolę. Na 
Szosach Wielkopolski np. ucze­
stniczyło w tej akcji ponad 800 
funkcjonariuszy. Mimo to na 
terenie województwa poznań­
skiego zanotowano 32 wypad­
ki, w których śmierć poniosło 
5 osób, a 34 doznały ciężkich 
obrażeń. Ogółem funkcjonariu 
szo MO zanotowali 2018 wykro 
czeń. 1831 kierowców ukarano 
mandatami, skierowano 187 
wniosków do kolegium orzeka 
jącego, zatrzymano 94 prawa 
jazdy. Ponadto ujawniono 229 
osób prowadzących pojazdy po 
„kilku głębszych”.

*
W ciągu soboty i niedzieli 

zanotowano w kraju 132 poża­
ry, w tym 3 w państwowych 
gospodarstwach rolnych, 4 w 
zakładach przemysłowych i 11 
pożarów lasów. 4 osoby dozna­
ły ciężkich poparzeń, a jedna 
esoba zmarła od poparzeń w 
szpitalu.

*
Według niepełnych danych z 

Komendy Głównej MO w so­
botę i w niedzielę utonęło 91 
osób, w tym 33 dzieci. Jest to 
liczba nienotowana dotychczas 
w kronikach milicyjnych. Wię­
kszość wypadków nastąpiła w 
czasie kąpieli w miejscach nie­
dozwolonych i niestrzeżonych.

Na tak dużą liczbę Wypa^, 
wpłynęła nie tylko upalna 
goda, lecz również wysoki 
ziem wód w rzekach, szczep 
nie na zachodzie kraju. 01

W Wielkopolsce w ciągu 
statniego weekendu utoS! 
osób, w tym dwoje dzieci

Milicja apeluje o zachowani 
najwyższej ostrożności w J 
sic kąpieli. Po przejściu S 
powodziowej zmieniło się „ 
kształtowanie dna rzek 
stwarza niebezpieczne sytuaci° 
dla pływaków. Rodzice i onfe 
kunowie powinni zwracać wi«' 
cej uwagi na dzieci przebywa' 
jące nad wodą. Blisko 50 prot' 
ofiar wody stanowią dzieci i 
młodzież. (—)
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Augstein zakłada 
nowe pismo

Jak wynika z informacji opu. 
blikowanych przez miesięcznic 
„Capital”, Rudolf Augstein, m 
dawca tygodnika „Der Spieg^ 
zamierza publikować drugie p|. 
smo. Ma nim być redagowany, 
Berlinie zachodnim tygodnik p> 

• lityczny, który roboczo została, 
zwany „Berliner Wochenblatt”.

Prace przygotowawcze związan 
z tym nowym zamierzeniem Aug. 
Steina prowadzi specjalna gru^ 
dziennikarzy delegowanych przez 
r.iego do Berlina zachodniej! 
(Reisner, Guggemoos, Barthel),
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Podwójna gra Waszyngtonu
Niezbyt szczęśliwie wystartował wysłannik do 

specjalnych poruczeń, wydelegowany do Kambo­
dży przez prezydenta Johnsona, ambasador Ave- 
rell Harriman. Wiązano z tą podróżą poważne na­
dzieje na poprawę stosunków między Kambodżą 
i Waszyngtonem, a kto wie nawet czy nie na wzno 
wienie stosunków dyplomatycznych, zerwanych 
przez księcia Sihanouka na skutek ciągłych incy- 

.dentów lotniczych, naruszających suwerenność 
Kambodży.

Ale i tym razem Stany Zjednoczone postąpiły 
jak przysłowiowy słoń w składzie porcelany. Ame­
rykańskie samoloty zbombardowały kambodżańs- 
kie wioski, a rzecznik departamentu stanu nie tyl­
ko nie przeprosił rządu Kambodży, ale stwierdził, 
iż na wydanych w Sajgonie mapach wioski te znaj 
dują się po stronie południowego Wietnamu.

Nic też dziwnego, że misja Harrimana zakończy­
ła się, zanim się jeszcze zaczęła. Gospodarze po­
prosili go uprzejmie o nieprzybywanie do Phnom 
Penh, gdzie — jak powiedział Sihanouk — byłby 
„bardzo, ale to bardzo źle widziany”.

Prezydent Johnson nie ograniczył jednak misji 
Harrimana, do problemu dwustronnych stosunków 
z Kambodżą. Ambasador otrzymał również pole­
cenie skupienia w swych rękach wszystkich spraw, 
dotyczących ewentualnych rokowań wietnamskich. 
Zdaniem agencji zachodnich i komentatorów dzień 
ników, Hąrriman będzie obecnie odpowiedzialny 
za „opracowanie amerykańskiej polityki w prze­
widywaniu ewentualnych rokowań”.

„Ewentualne rokowania” wyszły znów na czo­
łówki gazet i rozdmuchano je do rozmiarów sen­
sacji dnia. A jednocześnie na dalszy plan zepchnię­
to wiadomości innego rodzaju: wiadomości z fron­
tu eskalacji wojny wietnamskiej. A przecież jest 
o czym powiadomić opinię publiczną. Jeszcze do 
niedawna w Wietnamie znajdowało się około 200 
tysięcy żołnierzy, a dzisiaj jest ich około 300 tysię­
cy. Jeszcze do niedawna zapowiadano, że nie bę­
dzie bombardowany system irygacyjny w Demo-

kratycznej Republice Wietnamu, a dzisiaj na tamy 
i kanały spadają bomby, siejąc ogromne spusto­
szenie. Jeszcze niedawno amerykański departa­
ment obrony zapowiadał, że w Hanoi i w Hajfongu 
chodzi o zniszczenie zbiorników paliwa, a dzisiaj 
setki i tysiące bomb spadają na gęsto zaludnione 
osiedla, gdzie zbiorników z paliwem nie ma. Na 
dodatek wszystkiego, coraz częściej słyszy się uwa 
gi na temat tego, że wojska amerykańskie mogą 
— w interesie własnej obrony— być zmuszone do 
wkroczenia na terytorium sąsiednich państw, a 
także na terytorium strefy zderpilitaryzowanej i 
Demokratycznej Republiki Wietnamu.

Dla tej podwójnej gry Waszyngtonu najbardziej 
może charakterystyczny jest przykład bombardo­
wania strefy zdemilitiryzowanej i jednoczesnego 
popierania wysuniętej przez Indię propozycji, aby 
Międzynarodowa Komisja Kontroli i Nadzoru obję 
ła znacznie szerszą kontrolę na terenie tej strefy. 
Nawet niektóre dzienniki amerykańskie przyznają, 
że nagłe poparcie tej propozycji przez USA jest 
co najmniej podejrzane. Czy nie chodzi tu o to, 
aby dowieść, że komisja (w jej skład wchodzi rów­
nież i Polska), która nie dysponuje ani niezbędny-
mi kadrami, ani możliwościami technicznymi, nie 
jest jw ’ ’ ’ ’ ’
wówczas I amerykańskie wojska „przyjdą jej z po-

Janie wywiązać się z takiego zadania, a

mocą” i/ wkroczą na teren strefy?

Nie p<j raz pierwszy kampania propagandowa na 
temat „rokowań w sprawie Wietnamu”, czy też 
podejmowanie przez Stany Zjednoczone szeregu 
wysuwanych przez niektóre kraje neutralne w do­
brej wierze propozycji — było przygrywką do dal­
szej eskalacji działań wojennych. Tak było wów­
czas, kiedy USA planowały rozpoczęcie nalotów 
na Demokratyczną Republikę Wietnamu, tak było 
później, kiedy przystąpiły do masowych transpor­
tów wojsk do tego kraju, tak było też ostatnio — 
przed bombardowaniem miast i osiedli, Co więc 
rokuje obecna „aktywność pokojowa” ambasado­
ra Harrimana?

ZOFIA ARTYMOWSKA

W ubiegłą niedzielę, w go# 
nach południowych, doszło w ” 
znaniu do poważnej katasM 
tramwajowej. „Piątka", jadąc*1 
Placu Wolności w kierunku # 
bar, na luku na Alejach 
kowskiego wypadła z szyn ® 1 
przyczepy siłą odrzutu wy** 
czyły na jezdnię, uderzyły wF 
kujący przed „Bazarem" auto# 
i zatrzymały się na kraw^J* 
chodnika tuż przed apteką 
gony nie były przepełnić 
tylko temu należy zawdzi^ 
że wypadek nie pociągał ’’ 
bą poważniejszych r”*^ 
Około 15 osób z lżejszymi । F 
ważniejszymi obrażeniami P 
wieziono do szpitala prxy9^ 
mi samochodami oraz karu। 
Pogotowia. Najpoważniej . 
piała konduktorka przyczep 
nosząc obrażenia 
Cztery osoby pozostały * 
talu i życiu ich nie zagraż3^ 
bezpieczeństwo, a rcszł^vgn»' 
niona została do domu. h 
czona komisja bada Prxy jj 
katastrofy. Przypuszcza 
wypadek został JP0*0^ pt 
wskutek nadmiernej ”/bk 
jazdu, w wyniku awarii uk a 
mulcowego. Na zdjęciach । 

w chwilę po wypadku. ,
Fot. _ k. Przych^ 

iiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiił11^

Dzisiejszy serwis 
ooracował Janusz MarcW
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Dlaczego zeszedłna złą
Włóczy się to po ulicy, 

■g]bo stoi na narożniku i gapi 
L,ed siebie jak dzień długi. 
Le wiadomo: ma dom, czy 
i,;e ma? Ma co do jedzenia, 
L0goś do kogo można słowo 
01zemówić, matkę ojca, jakąś 
Lekę? Właściwie to chyba 

3 bo koszula czysta, spodnie 
wyprasowane, twarz pełna, wi- 
dać że najedzony i wyspany. 
V1ęc dlaczego włóczy się i nic 
n!e robi, a do domu nie idzie? 
raWet w deszcz wsunie się 
bramy i tak sterczy...

do

Oba?one tezy
toś powiedział o nich, ze

Ksą „niczyi”. Czyli, że me 
należą do nikogo i ni­
czego — ani do szkoły, ani do 

zakładu pracy, ani nawet do 
rodziców. Że już się nie uczą 
a jeszcze nie pracują, że ich 
rodzice się rozeszli, a dom ro­
dzinny jest pusty (gdy oboje 
rodzice pracują) albo rozbity. 
Takie założenie tłumaczyło wy 
padki kradzieży, włamań, roz 
bojów dokonywanych rękami 
rrlodocianych i nieletnich.

Statystyka obaliła jednak 
próby upowszechnienia tej wy 
godnej hipotezy. Na przykła­
dzie Warszawy okazało się że 
po pierwsze — trzy czwarte 
młodych sprawców prze­
stępstw ma „pełne” rodziny i 
normalne domy. Po drugie — 
że tylko połowa ich matek 
pracuje zawodowo. Po trzecie 
- że zaledwie co piąty z nich 
nie uczy się i nie pracuje.

Nie są więc „niczyi”, nale­
żą do szkół, zakładów pracy i 
rodziców. Mimo to — znaczna 
ich część mimo normalnego 
otoczenia i normalnej sytuacji 
życiowej — zachowuje się nie­
normalnie. Tworzą grupy i 
gangi, które wcześniej czy póź 
mej popadają w konflikt z 
prawem. Konfliktów jest co- 
laz więcej, wraz ze wzrostem 
liczby młodzieży w wieku 13— 
17 lat. W roku ubiegłym w 
porównaniu z 1962 zdarzyło 
się (ściślej mówiąc: wykryto) 
trzykrotnie więcej wypadków 
rozboju i włamań, o połowę 
więcej kradzieży. Rzecz charak 
turystyczna: młodzi przestęp­
cy działający w grupach — a 
tych jest najwięcej — bardzo 
rzadko mają dorosłych prowo 
dyrów. Prawne wszyscy mie­
szczą się w granicach wieku 
wyznaczonych określeniem 
młodociani i nieletni.

».Z wyżem przyszło44

Na statystykę przestępczo­
ści młodych chłopców 
(dziewcząt jest tylko pa­

rę procent) można patrzeć dwo 
lako. Popularny na zachodzie, 
a przede wszystkim w USA 
punkt widzenia, to „z wyżem” 
pnyszło z „wyżem” przejdzie. 
';e jest on pozbawiony pod- 
s.aw. Trzeba z całym naci- 
skiem podkreślić, że współ- 
c?ynniki przestępczości mło- 

układają się proporcjo- 
(iule. do ich ogólnej liczby 

wiadomo zaraz po wojnie 
vl?kszość krajów7 o cywilizacji 
Pomysłowej przeżyła eksplo 
J urodzeń a od mniej — 

dziesięciu lat znaczny 
Wek).

; 6 teza „na przeczekanie” 
^humanistyczna. Prze- 

młodocianych i nie- 
r lch zagraża nie tylko ogól- 
jU porz^dkowi i spokojowi 
ja stych. Przede wszystkim 

w samych sprawców. Per 
spadku liczby gan- 

ra ??spokaja opinię publicz- 
goeik- przedstawiciele oeda- 
cział społecznej i wrażliwsi 
bie acze słusznie stawiają so-. 

w jaki sposób
fa firlec Wchodzeniu młodych 
M 4°!$ przestępstw? Co czy- 
HeS-'7 ”Wyże” 1 ”niźe” de- 
M,J1C2ne straciły moc re- 
■etnich? pr2est^Pczości nie-

typowy rok 1964

W statystyce, ilustrującej roz
Wój przestępczości mło- 

fUrio dyc^’ r°h 1964 stanowi 
tezę Un\ Podważające nawet 
nje^° związku między nasile- 

przestępczości a w^żem 
Dla i f^icznym. Przed dwo 
hzeszi Polska i stolica 

przez jeden z najwyż

drogę
. szych punktów demograficznej 

piramidy nastolatków. Mimo 
to liczba przestępstw popeł­
nionych przez młodzież w War 
szawie była wyraźnie niższa, 
niż w latach poprzedzających.

Co na to wpłynęło? I dla­
czego nie udało się utrzymać 
tej niskiej fali (w ubiegłym 
roku ilość przestępstw pod­
skoczyła niemal dwukrotnie). 
Czy władze porządkowe uspo­
kojone „dobrym rokiem 1964” 
zbytnio popuściły' wodze swo­
body na ulicach miasta? Czy, 
jak twierdzi milicja, mimo 
zwiększonej ochrony porząd­
ku, zagrały i... wygrały inne 
bodźce?

Zostawmy specjalistom wni­
kliwsze zbadanie statystyki 
przestępczości młodzieży w ro­
ku 1964. Przejdźmy do niektó­
rych wniosków o stałej aktu­
alności.

Ten, co się źle uczy

Z dwóch kolegów z tej sa­
mej ławki, jednego wy-l 
prowadza milicja. Zaczyl 

rają się rozważania. Dlaczego 
właśnie jego? Uczniowie i na-1 
uczy ciele niewiele mogą po­
wiedzieć. Czasem wagarował 
— ale czy są tacy, co nigdy — 
tego nie robili?... Uczy się kiep 
sko — lecz czy wszyscy mogą 
dobrze...? Rodzice opuszczali 
wywiadówki — ale na palcach 
policzyć...

Jednak dla psychologa te 
wagary, złe stopnie i nieobec­
ność na wywiadówkach są 
istotną wskazówką. Bo prawie 
yzszyscy chłopcy z gangów ma 
ją trudności w nauce.

Nie „niczyi” są więc, tylko 
słabsi. Zniechęceni trudnościa­
mi, z którymi nie umieją się 
uporać. Szukający innych oka­
zji do zabłyśnięcia, powodze­
nia, popisu. Szukający głupio, 
bo są bardzo młodzi I znaj­
dujący „okazję” pachnące do­
mem poprawczym.

Dziecko, któremu „tylko” źle 
idzie nauka, nie budzi zainte­
resowania nauczycieli — byle 
się dobrze sprawowało. Orga­
nizacji społecznych — byle 
miało co jeść i gdzie miesz­
kać. Rodziców... Rodzice przyj 
mują do wiadomości, że: jed­
ni są zdolniejsi, a inni mniej 
zdolni. Niechętnie chodzą na 
wywiadówki. Po co mają cią­
gle słuchać o dwójkach, jeśli 
dziecko się stara, odrabia lek­
cje.

Brakuje kogoś, kto zająłby 
się przyczynami... słabości.

W Poznaniu jedna ze szkół 
ogólnokształcących zaangażo­
wała na próbę psychologa. Na 
umowę — zlecenie za pienią­
dze komitetu rodzicielskiego. 
Po pół roku odnotowano pier­
wszy sukces. Ilość lekcji opu­
szczonych bez usprawiedliwie­
nia spadła o dwie trzecie. W 
następnym półroczu pozbyto 
się nie tylko większości dwój 
ale i trójek w pierwszych czte 
rech klasach podstawówki. Od 
września psycholog dostaje peł 
ry etat, może nawet za pie­
niądze kuratorium.

Okazał się osobą niezbędną. 
Tą, na którą czeka się, aby 
pokonywać trudności w nau­
ce, które w krytycznej chwili 
mogą sprowadzić dziecko na 
społeczne bezdroża. Wniosek, 
który się z tej praktycznie
sprawdzonej obserwacji nasu­
wa nie jest oczywiście ogólną 
leceptą na „zniechęcenie trud­
nościami” leżące często u pod 
staw wykolejenia 'się części 
słabszej młodzieży. Tak jak 
przyczyna ta stanowi tylko 
jedno ze źródeł smutnej staty 
styki przestępczości młodych. 
Ale każda z wycinkowych ob­
serwacji tego problemu zasłu­
guje na naszą baczną uwagę.

IRENA FRĄCKOWIAK

Sprostowanie API
W notatce naszej pt. „Pulpa z 

mrówkami” zamieszczonej w dniu 
28 lipca br. wypadło jedno zda" 
nie co sugeruje, że wszystkie prze 
twory owocowe konserwuje się 
kwasem mrówkowym wyciskanym 
z żywych mrówek. Wyjaśniamy 
więc, że po odkryciu przez che­
mików olsztyńskich konserwo­
wych właściwości tego kwasu roz 
poczęto konserwowanie przetwo­
rów owocowych kwasem synte­
tycznym, pozostawiając pożytecz­
ne mrówki z naszych lasów w cal 
kowitym spokoju. Za błąd ten 
przeprasza swoich czytelników A- 
gencja Publicystyczno-Informacyj 
nr API, która tę informację przy­
słała do naszej redakcji.

W naszym 
obiektywie

Rewelacyjny wynik uzyskał Nor- 
gwid z NRD w skoku o tyczce 
podczas warszawskiego mityngu. 
5.23,5 m jest czwartym wynikiem 
uzyskanym w historii tej dyscy­

pliny na świecie.

Jan Werner jesf drugim Pola­
kiem, który pokonał Andrzeja 
Bodeńskiego na 400 m. Czas uzy­
skany przez Wernera 45,7 ustę­
puje zaledwie o 0,1 sek. rekor­

dowi Polski.

I Zofia Grądkowska zdobyły zło­
te medale w klasie mistrzowskiej 
dwójek, w gimnastyce akroba­

tycznej podczas VI CSW.

Świetnie pobiegła na Spartakiadzie Wsi poznańska sztafeta 
4X100 w składzie Łuczak, Kaczor, Przymusiński, Leszka, zdoby­

wając złoty medal.

Ha 80 m ppf. triumfowała reprezentantka Warszawy H. Krzyżań- 
ska, na naszym zdjęciu pierwsza z prawej.

Fot. — CAF (1), K. Przychodzki (4)

Warszawa przed Poznaniem 
w VI Centralnej Spartakiadzie Wsi

Sportowe emocje Centralnej Spartakiady Wsi zakończyły się w 
niedzielę wieczorem. Do ostatnich godzin trwała walka o puchar 
przewodniczącego Rady Państwa i Ogólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu pomiędzy najlepszymi województwami. W re­
zultacie bardzo wyrównanych pojedynków zwycięstwo w łącznej 
punktacji odniosła reprezentacja województwa warszawskiego 224 
pkt. przed poznańskim 207,25 pkt. Szczecinem 187,25, Lublinem 182,75 
i Krakowem 172,25 pkt.

Na bardzo wysoką lokatę wo­
jewództwa poznańskiego zapraco­
wali głównie lekkoatleci. Jak wiel 
ka była przewaga lekkoatletów 
poznańskich nad pozostałymi, o- 
brazuje najlepiej końcowa klasy­
fikacja tej dyscypliny (Poznań — 
171 pkt., Warszawa 98 pkt., Szcze­
cin — 80,5 pkt.), a jeszcze bardziej 
klasyfikacja konkurencji męskich, 
w których Poznań zajął pierwsze 
miejsce uzyskując 136 pkt., Bia­
łystok drugie — 68 pkt., Szczecin 
trzecie — 55 pkt.

Na wyróżnienie zasłużyli rów­
nież jeźdźcy, którzy w łącznej 
punktacji wszystkich konkurencji 
odbywających się w Opolu zajęli 
pierwsze miejsce przed Gdańs­
kiem i Warszawą. Sporo punktów 
dostarczyli także zapaśnicy (tur­
niej odbywał się w Krotoszynie) 
wywalczając pierwsze miejsca w 
obu stylach. W stylu wolnym wy­
graliśmy — 97 pkt. przed Warsza­
wą, 79,5 pkt., Łodzią — 78 pkt., a 
klasycznym zdobywając 68 pkt., 
przed Warszawą — 57 pkt. i Ło­
dzią 48 pkt. Niespodziankę spra­
wili akrobatyczni gimnastycy za­
pisując na swym koncie zwycięs­
two w łącznej punktacji klasy II, 
I i mistrzowskiej 286 pkt. przed 
Wrocławiem — 203 pkt. i Rzeszo­
wem 120 pkt.

Znacznie powyżej swych możli­
wości wystartowali kolarze. Ogól­
na punktacja wszystkich konku­
rencji zarówno kobiecych jak i 
męskich przyniosła zwycięstwo 
Warszawie — 34 pkt. przed Kra­
kowem — 32 pkt. i Bydgoszczą — 
30 pkt. Poznańscy kolarze zajęli 
12 miejsce, zdobywając 12 pkt. 
Niewiele do powiedzenia mieliś­
my także w ciężarach. Tę dyscy­
plinę wygrał Koszalin — 34 pkt., 
przed Warszawą 32 i Lublinem 30 
pkt. Poznańscy ciężarowcy upla­
sowali się na siódmym miejscu 
z 22 pkt.

W grach zespołowych startowa­
liśmy ze zmiennym szczęściem. 
Największy sukces zanotowali siat 
karze ręczni, którzy przegrywając 
niestety finałowy mecz z Warsza­
wą zdobyli drugie miejsce przed 
Krakowem i Zieloną Górą. Siat­
karki natomiast zajęły trzecie 
miejsce za Wrocławiem i Krako­
wem. ■ Piłkarki ręczne wywalczyły 
wicemistrzostwo Spartakiady prze 
grywając do Wrocławia, a wy­
przedzając Lublin i Gdańsk. W 
rozgrywkach męskich nie byliśmy 
reprezentowani i odnotowujemy 
jedynie, że wygrało Opole przed 
Białymstokiem i Rzeszowem.

W piłce nożnej mistrzem spar­
takiady został Rzeszów wygrywa­
jąc w finale z Warszawą.

Nie spełniły się więc ciche ma­
rzenia poznańskich sportowców o 
zdobyciu pucharu dla najlepszego 
województwa. Wydaje się jednak, 
że drugie miejsce i niewielka róż 
nica punktów dzieląca nas ód 

zwycięzcy, będzie dopingiem do 
skuteczniejszego ponowienia ataku 
na VII Spartakiadzie Wsi. (Bod)

W halach 
i na stadionach

Wystartowali piłkarze wszyst­
kich lig. Nie powiodło się nieste­
ty beniaminkowi II-ligi, poznań­
skiej Olimpii, która przegrała w 
Olsztynie z miejscową Warmią 
2:3.

Pierwsze punkty w lidze mię­
dzywojewódzkiej zarobiły z poz­
nańskich drużyn: Warta, Włók­
niarz Turek, Lech i Polonia. A 
oto wyniki sobotnio-niedzielnych 
rozgrywek w ligach:

I LIGA

Zawisza — Pogoń OS!
Ruch — Śląsk 2:0

Wisła — Polonia 3:1 
ŁKS — GKS Kat. 1:1 

Szombierki — Cracovia 0:2 
Stal Rz. — Zagłębie 1:1

II LIGA

Lotnik Wr. — Polonia Bydg. 3:1
Górnik Wałb. — Lechia Gd. 2:0 

Unia — Odra 0:0 
Start Łódź — Hutnik 1:0

Garbarnia — Gwardia W-wa 3:1
Victoria Jaw. — Stal Mielec 3:1

MZKS Gdynia — Thorez 0:1
Warmia Olszt. — Olimpia 3:2

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA IV

Arkonia — Unia Wąbrzeź. 8:0 
Błękitni Starg. — Darzbór 1:2

Calisia — Lech 0:1
Bałtyk — Włókniarz Turek 0:2 

Warta — Polonia Gdańsk 4:0 
Lechia Szczecinek — Flota 2:2

Polonia Pozn. — Czarni Szcz. 2:2

LIGA OKRĘGOWA 
Zjednoczeni Wrz. — Warta n 1:1 

OŁrovia — Ravia 1:4 
Lech II — Grunwald 2:2 

Dyskobolia — Stal Ostrów 3:2 
Energetyk — Górnik Konin 0:2 

Stella Gn. — Prosną 1:0

• Ostatnim sprawdzianem lek­
koatletów przed mistrzostwami 
Europy był jubileuszowy mityng 
zorganizowany przez warszawską 
Legią. Plonem tej imprezy jest 
m. in. doskonały rekord Europy 
ustanowiony w skoku o ts^czce 
przez Wolfganga Nordwiga rezul­
tatem 5.23 cm. O porażce Badeń- 
skiego z Wernerem informowali­
śmy już w poprzednim wydaniu 
Werner pobiegł w niedzielę na 
200 m przegrywając jednak z Du­
dziakiem, który uzyskał czas 20,9.. 
Godny odnotowania jest rezultat 
Grędzińskiego, który tym razem 
pobiegł na 400 m ppł. uzyskując 
czas o 0,8 sek lepszy od swego re 
kordu życiowego i zaledwie 0,1 
sek gorszy od aktualnego rekordu 
Polski. Świetnie nadal spisuje 
się nasza utalentowana plotkarka 
Bednarkówna. Wyrównała ona re 
kord życiowy 10.6 i w finale pow­
tórzyła ten wynik. Ewa Kłobu­
kowska powraca do formy. 200 m 
przebiegła w czasie 23,5 a Irena 
Kirszenstein startowała tylko w 
sztafecie.

• W lekkoatletycznych mistrzo 
stwach ZSRR, Tatiana Szczełkano 
wa, startująca w skoku w dal do 
pięcioboju, była o krok od prze­
kroczenia „zaczarowanej” dla ko­
biet granicy 7 metrów. Uzyskała 
ona w swym najlepszym skoku — 
6.96, poprzednio miała 6,94. Ponad 
to w jednej z prób uzyskała 6,73, 
rezultat Szczełkanowej nie będzie 
jednak nowym rekordem świata, 
bowiem podczas zawodów siła 
wiatru przekraczała 2 metry na 
sekundę.

• W Rogowie rozegrano tur­
niej hokeja na trawie o puchar 
LKS Rogowo. W zawodach wzię­
ły udział I ligowe zespoły: Spar- 
ty, Stelli i Startu z Gniezna, 
Grunwaldu Poznań i LKS Rogo­
wo oraz przebywająca tam na 
zgrupowaniu kadra młodzieżowa 
Polski. W decydującym meczu ho 
keiści Kadry pokonali Grunwald 
Poznań 2:0.

• W Szczecinie odbywały się 
indywidualne kolarskie mistrzo­
stwa Polski. Startowało ponad 
100 zawodników na dystansie 168 
km. Mistrzem Polski został Jan 
Magiera Cracovia 4:24.10 a wice­
mistrzem Marian Kegel Legia 
4:24.11. Trzeci był Jan Kudra, 4) 
Stanisław Demel, 5) Józef Bekier, 
6) Andrzej Bławdzin. (b)

Sukces polskich żużlowców
Znów wielki sukces odnieśli poi 

scy żużlowcy na torze stadionu 
SKA we Lwowie. Wobec 15 tys. 
widzów zajęli oni pierwsze miej­
sce w półfinałowym turnieju o 
drużynowe mistrzostwo świata, a 
więc wywalczyli prawo startu w 
finale, który za 4 tygodnie odbę­
dzie się na torze we Wrocławiu, 
gdzie Polacy bronić będą tytułu 
mistrzów świata, zdobytego przed 
rokiem w NRF. Polska drużyna 
zdobyła 38 pkt. wyprzedzając 
ZSRR o 7 pkt. Nie wywalczylli 
awansu do finału reprezentanci 
CSRS — 25 pkt. oraz żużlowcy 
NRD, którzy zajęli czwarte miej­
sce, zdobywając zaledwie 1 pkt.

Reprezentacja Polski 
na lekkoatletyczne 

mistrzostwa Europy 
w Budapeszcie

W niedzielę wieczorem, po mi­
tyngu WKS Legia, władze PZLA 
ustaliły skład naszej lekkoatlety­
cznej reprezentacji udającej się 
na mistrzostwa Europy do Buda­
pesztu. Mistrzostwa zostaną roze­
grane w dniach 30 sierpnia — 4 
września br.

Reprezentacja Polski startować 
będzie w 56-osobowym składzie 
(12 zawodniczek, 44 zawodników).

Polacy obsadzą niemal wszyst­
kie konkurencje. Nasi reprezen- , 
tanci nie wystąpią jedynie w rzu­
cie młotem oraz w dwu konkuren 
cjach kobiecych — w pchnięciu 
kulą i rzucie dyskiem. W składzie 
reprezentacji Polski jest jedna za 
wodniczka i pięciu zawodników 
z naszego okręgu.

A oto skład drużyny:

KOBIETY

160 m, 200 m, 4 x 100 m, 80 m 
ppł — Ewa Kłobukowska (Skra 
Warszawa), Elżbieta Bednarkówna 
(Warszawianka), Irena Kirszen- 
stein (Polonia Warszawa), Elżbie­
ta Kolejwa (Gwardia Warszawa), 
Danuta Straszyńska (AZS Kra­
ków).

Skok w dal — Mirosława Sała- 
cińska (Budowlani Kielce).

400 m Celina Gerwin (Legia War 
szawa), Grażyna Chodorek (AZŚ 
Warszawa).

800 m Zofia Kaliszczuk (Gwardia 
Warszawa),

Skok wzwyż Jarosława Biedowa 
(AZS Kraków).

Rzut oszczepem Daniela Tarkow 
ska (AZS Poznań).

Pięciobój Łucja Noworyta (Gwar 
dia Warszawa).

Irena Kirszenstein została także 
zgłoszona w skoku w dal, a Mi­
rosława Sałacińska w pięcioboju.

MĘ2CZY2NI

100 m. 200 m. 4 X 100 m. — 
Wiesław Maniak (Pogoń Szcze­
cin), Edward Romanowski (Legia 
Warszawa), Zbysław Anielak 
(AZS Warszawa), Jan Werner 
(AZS Warszawa), Gerard Gramse 
(AZS Poznań), Marian Dudziak 
(Olimpia Poznań), Tadeusz Jawor 
ski (Energetyk Poznań),

400 m, 4 x 400 m. — Andrzej Ba- 
deński (Legia Warszawa), Stani­
sław Grędziński (Śląsk Wrocław)^ 
Edmund Borowski (Zawisza Byd­
goszcz), Wojciech Lipoński (AZS) 
Poznań).

800 m. — Henryk Szordykowskl 
(Wawel Kraków), Eryk Żelazny 
(Zawisza Bydgoszcz), Roman Tka­
czyk (Górnik Wałbrzych).

1500 m — Witold Baran (Zawisza 
Bydgoszcz), Roland Brehmer 
(Start Katowice),

5000 — Edward Stawiarz (Wawel 
Kraków), Czesław Kołodyński 
(Śląsk Wrocław), Henryk Piotrow 
ski (Lotnik Warszawa).

10000 m. — Kazimierz Zimny (Le 
chia Gdańsk),

110 m ppł.—Adam Kołodziejczyk 
(Cracovia),

400 m ppł. — Stanisław Gubiec 
(Górnik Zabrze),

3000 m z • przeszkodami — 
Edward Motyl (Olimpia Poznań), 
Jerzy Czapiewski (Zawisza Byd­
goszcz).

Maraton — Zdzisław Bogusz 
(Warszawianka).

Skok w dal — Andrzej Stalmach 
(Górnik Zabrze),

Skok wzwyż — Edward Czernik 
(Lumel Zielona Góra),

Trójskok — Józef Szmidt (Gór­
nik Zabrze), Jan Jaskólski (Za­
wisza Bydgoszcz), Andrzej Puław­
ski (Gwardia Warszawa).

Tyczka Włodzimierz Sokołowski 
(Lotnik Warszawa), Leszek But- 
scher (AZS Warszawa), Waldemar 
Węcek (Śląsk Wrocław).

Kula Władysław Komar (Wy­
brzeże Gdańsk), Alfred Sosgórnik 
(Górnik Zabrze),

Dysk Edmund Piątkowski (Le­
gia Warszawa), Zenon Begier (Za­
wisza Bydgoszcz).

Oszczep Janusz Sidło (Spójnia 
Warszawa), Władysław Nikiciuk 
(Wybrzeże Gdańsk).

Dziesięciobój Jerzy Dętko (Wy­
brzeże Gdańsk), Tadeusz Grzego­
rzewski (Legia Warszawa).

Chód na 20 km. Edward Paziów 
ski (Conradia Gdańsk) Eugeniusz 
Ornoch (Flota Gdynia), Andrzej 
Czapliński (Wybrzeże Gdańsk).,

PAP

Najlepszym zawodnikiem na to­
rze był reprezentant Polski — Ma 
rian Rosę. Wygrał on wszystkie 
swoje biegi, zdobywając 12 pkt. 
Na drugim miejscu znalazł się 
Samorodow (ZSRR) — 11 pkt., tuż 
za nim dwaj Polacy — Antoni Wo 
ryna — 10 pkt. i Paweł Waloszek 
— 9 pkt. Pozostałe 7 pkt. wywal­
czył dla nas Andrzej Wyglenda, 
a rezerwowy Stanisław Tkocz nie 
startował. Dla Związku Radziec­
kiego pozostałe punkty zdobyli: 
Trofimow i Szajnurow — po 8 
pkt., Kurylenko — 6 pkt. i rezer­
wowy Sokołowski — 1 pkt. (PAP)
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W rocznicę wielkiego s^raśLu

GNIEW LUDU
Podbiegł kawałek za autobusem. Jeszcze raz mignęła 

przy oknie twarz dziewczyny. Teraz był pewien. Gorącz­
kowo oglądał się za taksówką, ale żadnej nie było w po­
bliżu. Tylko młodzik jakiś gramolił się za kierownicę 
prywatnego wartburga. Florek poskoczył w tę stronę.

— Przepraszam, czy nie byłby pan łaskaw podrzucić 
mnie, tak, bym mógł dogonić tamten autobus... Zapomnia­
łem w nim teczkę — zełgał.

— Młodzik spojrzał wyniośle:
— Nie. Bardzo mi się śpieszy.
Spojrzenie Florka pobiegło za autobusem mijającym 

teraz wieżę kolegiatycką znikającym w oddali.
— Klapa — spokojnie zawyrokował Lutek. — Idziemy 

na kawę.
Stawski powlókł się ociężałym krokiem. — Jeszcze od 

drzwi spojrzenie jego pobiegło w kierunku w którym 
zniknął autobus.

— Co na to powiesz? — zapytał, gdy zamówili już kawę 
i stos drożdżówek. Lutek bezczelnie używał na jego kie­
szeni.

— Nic. Normalnie. Babki lubią się teraz przemalowy- 
wać. Chyba, że... ale to już będzie romantyka.

— Chyba że co?
— Że zrobiła to ona celowo. Że wie więcej, niż" ci 

chciała ostatnio powiedzieć.
— Miała stąd wyjechać — zabiadolił Florek.
— Właśnie to uczyniła, tym autobusem. Pij kawę. Boski 

napój.
Stawski pokiwał głową. Wypił płyn duszkiem. A potem 

powiedział bardzo bezradnie, jak mały, skrzywdzony 
dzieciak.

— Mówcie co chcecie, ale mi się Krychna bardzo po­
doba.

ROZDZIAŁ DWUNASTY
Mała przygrywka do wielkich wydarzeń

•— Widzisz, Danka, sprawdza się, przestępcę zawsze cią­
gnie na miejsce zbrodni — uśmiechnął się, zaraz jednak 
zdał sobie sprawę z niewczesności swojego żartu. — Prze­
praszam — szepnął, ściskając jej rękę.

— W tym miejscu staliśmy. I wtedy coś Szymkowi 
strzeliło do głowy, podszedł pod to drugie okno, wspiął 
się na palcach... Zaraz otworzyły się drzwi. Zaskoczony 
tkwił w pełnym świetle. Minę miał strasznie głupią... 
Uśmiałam się z niego, któż bowiem mógł się spodziewać. 
— westchnęła ciężko.

Kiwali głowami. To ona ich pociągnęła tą drogą. Roz­
mowa z prokuratorem odświeżyła w niej wrażenia nie­
dzielnej nocy, chciała skonfrontować swoje przeżycia. Lu­
tek spoglądał na nią dyskretnie. W brązowych oczach 
wyraźny smutek, na pół osunięte powieki. Pomyślał, że 
Danka bardzo przywiązana jest do Szymona.

— Przejdźmy w pobliże portu — koniecznie pragnął ją 
oderwać od ponurawych refleksji. — I nie martw się, 
karta się na pewno odwróci. Bardzo mi się facet podobał, 
łebski gość, choć osobiście nie żywię miłości do wszyst­
kich organów sprawiedliwości. Potrzebne są, pewmie, ale...

— Dziwiło mnie, że tak interesowały go twoje docie- 
Xania..NQtował je nawet. Chwilami zaczynałem mieć wąt­
pliwości, czy się nie mylę. Ale trudno w tę amatorszczyz­
nę uwierzyć — zgryźliwie zaburczał Florek, wbrew swe­
mu wesołemu usposobieniu ponurawy jakoś ’ kwaśny. 
Ale i jego coś pociągnęło do portu, pod „Baltonę”. Poparł 
w tym Dankę.

— A widzisz, sam też się rozgadałeś... Ruch w porcie. 
Podoba mi się ten drobnicowiec. Szwedzki.

Dźwigi, transportery, ładowniki i ciągniki pracowały 
pełnym tempem, pod pozorną gmatwaniną, wśród po­
krzyków, brzęków i skrzypu odczuwało się harmonijny 
ład. Przy nabrzeżu tłoczyło się kilka statków, inne stały 
na redzie, oczekując na zwolnienie miejsca. Wózki aku­
mulatorowe „Hartwiga” z chrzęstem przewoziły do ma­
gazynów jednolicie wyglądające paczki. Tam i z powro­
tem, tam i z powrotem. Obok przesunął się z jazgotem 
dźwig samobieżny, podjeżdżał na skraj nadbrzeża.

cdn 49

15 sierpęia 1937 roku w po­
łudniowej i środkowej Polsce 
rozpoczął się, historyczny już 
dzisiaj, strajk chłopski ogło­
szony pod hasłem realizacji po 
stulatów ludowych uchwalo­
nych w czasie stutysięcznej 
manifestacji w Nowosielcach.

Przypomnijmy pokrótce wy­
darzenia, które ten strajk po­
przedzały, oraz sytuacje w ja­
kiej narastała fala chłopskiego 
gniewu. Znamiennym doku­
mentem sytuacji gospodarczej, 
w jakiej znajdowała się ów­
czesna wieś polska jest ko­
respondencja francuskiego 
dziennikarza p. Rogera Kaep- 
nelin, którą paryski „Le 
Temps” zamieścił trzydzieści 
jeden lat temu pod datą 25 
sierpnia 1935 roku.

„Biorąc za podstawę okres 
1929—1934 można zauważyć, że 
jeśli w ciągu 5 lat ludność Pol 
ski wzrosła o ponad 2 miliony 
— pisał on — to spożycie spa­
dłe w zakresie wszystkich ka­
tegorii artykułów konsump­
cyjnych: spadło spożycie cu­
kru i soli, węgla i bawełny, 
wełny i światła. I nie tylko na 
głowę ludności ale i w cyfrach 
absolutnych, bo gdy w 1929 r. 
spożywano tu 361 tys. ton cu­
kru to w 1934 już tylko 294 tys. 
ton. Wzrosła jedynie konsump 
cja kartofli...

Statystyki oparte na cyfrach 
Międzynarodowego Instytutu 
Rolniczego w Rzymie wyka­
zują, że liczba osób zatrudnio­
nych w rolnictwie na 100 hek­
tarów ziemi uprawnej wynosi 
w Polsce 48 osób — na 35 w 
Belgii, 27 w Holandii, 23 we

Francji i od 22 do 33 w Cze- 
słowacji. Natomiast zbiory ze 
100 hektarów są np. w Holan­
dii czterokroć wyższe, a wydaj 
ność pracy siedem do dziewię­
ciu razy wyższa. Nie wynika 
to bynajmniej z lenistwa lub 
nieporadności polskich robot­
ników rolnych ale z tego, że 
jest ich zbyt wielu w stosunku 
do powierzchni uprawnej i 
ogółu ludności w kraju.

Jedno rozwiązanie narzuca 
się z nieodpartą koniecznością 
— pisał w konkluzji — a to re 
forma rolna, racjonalna parce­
lacja znacznej liczby wiel­
kich posiadłości...”

Oto kwintesencja politycz­
no-gospodarczego problemu 
owych lat. Oto obraz sytuacji, 
w której pogłębiała się nędza 
wsi polskiej i narastały rewo­
lucyjne nastroje. Był to okres, 
w którym depresja z roku, na 
rok pogłębiała się — a per­
spektyw nie było żadnych. Wy 
datki gospodarstwa domowego 
na wsi, które w 1929 wynosiły 
112 zł rocznie na dorosłą oso­
bę, spadły w 1933 do 44 zł. 
Nakłady na nawozy w tym cza 
sie spadły z 26 zł 28 groszy na 
hektar do 2 zł, 66 gr, a na pa­
szę z 21,78 do 3 zł 52 gr.

Taki był obraz sytuacji go­
spodarczej wsi gdy 31 maja 
1936 roku stutysięczny tłum 
chłopów zjechał do Nowosiel- 
ców w powiecie przeworskim, 
aby uczcić pamięć wójta Pyrza, 
który w XVII w. organizował 
tu obronę przed Tatarami. Na 
uroczystości zjechał również 
marszałek Śmigły-Rydz, gdy 
sanacja chciała rozładować re-

wolucyjne nastroje i uważała, 
że osoba głównodowodzącego 
wojskiem, nada się do tego 
celu najlepiej. Zamiary te jed­
nak spaliły na panewce. Dele­
gacja chłopska przedłożyła sa­
nacyjnemu dostojnikowi pety­
cję, w której domagano się 
zmiany konstytucji, systemu 
rządzenia i 'wymiaru sprawied 
liwości. Były to więc dezyde­
raty polityczne, gdyż słusznie 
rozumowano, że kluczem do 
sytuacji gospodarczej muszą 
być reformy polityczne.

Petycja nie dała oczekiwa­
nych rezultatów, jak się tego 
można było spodziewać. Po­
łożenie mas chłopskich wyma 
gało radykalnych reform, a 
władze sanacyjne takich re­
form przeprowadzać nie chcia 
ły i nie zamierzały. Byłoby to 
sprzeczne z interesem ziemiań 
stwa i klas rządzących..

W takiej to wybuchowej sy­
tuacji, pod wpływem najrady- 
kalniejszych działaczy ruchu 
ludowego, proklamowano chłop 
ski strajk: w połowie sierpnia 
1937 przerwane zostały dosta­
wy żywności do miast i ośrod 
ków przemysłowych i zahamo 
wana została naturalna wy­
miana między miastem a wsią. 
Strajk zyskał sobie poparcie 
mas robotniczych.

Odezwa solidarnościowa Ko­
munistycznej Partii Polski 
wskazywała najważniejsze po- 
1’tyczne cele, domagając się 
likwidacji obozu koncentra­
cyjnego w Berezie, wypuszczę 
nia wszystkich więźniów po­
litycznych, powrotu do Polski 
Witosa i innych emigrantów

politycznych. Domagano 
również usunięcia od rzą^ 
min. Becka odpowiedzialni 
za zgubną politykę zagranic? 
ną i współpracę z niemieckim 
faszyzmem, domagano się 5 
rwania paktu z Hitlerem i n. 
wiązania stosunków z krajan,' 
frontu antyhitlerowskiego. 1

Na akcję strajkową sanŁ) 
ny rząd odpowiedział terro­
rem: polała się krew, padłv 
dziesiątki zabitych, setki ran, 
nych, aresztowano ponad i 
śląc osób.

Strajk został złamany, 
skie masy ludowe otrzymali 
bolesną ale pouczającą histo-
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ryczną lekcjęprzekonały sie Przed
na własnej skórze gdzie wróg 
a gdzie sojusznik, przekonały 
się, że batalię o wolność i rów 
ność, o prawo do chleba j 
oświaty, do współrządzenia kra 
jem uzyskać mogą tylko w 
juszu z klasą robotniczą.

Nowosielce i strajki chłop, 
skie stają się polityczną szkg. 
łą mas, z której wywodzi się 
pokolenie nowych, radykał- 
nych działaczy ludowych, ty 
tragicznych latach okupacji i 
w trudnych latach powojen. 
nych polskie masy chłopskie 
wiedzą już gdzie wróg i gdZje 
przyjaciel i nieomylnie udzie- 
lają poparcia ludziom, którzy 
reprezentować będą ich wła­
dze — władzę ludu.

Taka jest historyczna droga, 
jaką wieś polska przeszła od 
gniewu i buntu do świadome-’ 
ści politycznej i władzy - od 
nędzy do sytości i dalej ku 
dobrobytowi.

J. R.
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Dziesiątki delegacji zakładów pracy powiatu poznańskiego 
i Poznania złożyły w sobotę dnia 13 bm. wieńce pod pomni­
kiem Bohaterów na terenie byłego obozu imierci w Żabiko- 
wie, gdzie 22 lata temu hitlerowcy zamordowali bestialsko 
część kierownictwa podziemnej PPR okręgu poznańskiego. 

Na zdjęciu: moment składania wieńców.
Fot. — K. Przychodzki

Odlewnia Żeliwa i Emaliernia „Kamienna” w Skarżysku przygo- p 
towuje się do seryjnej produkcji wanien, umywalni, zlewozmywa- U 
ków i innych urządzeń sanitarnych w różnego rodzaju pastelowych 
barwach.

Na pewno miła i wesoła będzie łazienka czy kuchnia z kolorowy- 
mi sanitariami. Oby tylko przy okazji tej innowacji nie uszło uwa- ■*
gi producentów, że na razie rynek w ogóle słabo jest zaopatrywa­
ny w wanny...

Co nowego w gospodarce?
Wobec słabego popytu w I półroczu ograniczono o ok. 11 proc, 

dostawy mydła do prania, dostawy proszków wzrosły natomiast 
bardzo nieznacznie — o 0,6 proc. Również mydło toaletowe nie na­
leży do artykułów o szczególnym powodzeniu. Podaż jego zwięk­
szyła się tylko o 1,4 proc. Co się dzieje? Czy nawrót do zasady: czę­
ste mycie skraca życie?

«Szczecińska Stocznia rzeczna rozpocznie wkrótce budowę barek , < 
chłodniczych przeznaczonych do transportu ryb znad morza w gą’ 
kraju. |

Barki będą posiadać ładownie mieszczące 300 ton ryb. Dzięki I 
gatom mrożeniowym w ładowniach będzie można osiągnąć. \ 
raturę — 27 stopni. Zanurzenie barek wyniesie 85 cni, czyli będą f 

inożna z nich korzystać nawet przy niskim stanie wód. 0|
Jak wynika z wyliczeń transport rzeczny kalkuluje się o 

taniej niż samochodami — chłodniami. Nowy tabor ma kursować 
Odrze. Jest więc nadzieja, że na Dolnym Śląsku łatwiej będzie nu 
dotychczas o karmazyny, czy halibuty. (API) J L

est czas Tysiąclecia. 
Za sprawą wyda- 
rżeń 
mądrej 
lekcji 
nych 

dziejowych, 
polityki i 

z historycz- 
doświadczeń

obchodzimy je jako naród o- 
krzepły, zjednoczony, nieroz- 
rywany przeciwieństwami re­
ligijnymi ani polityczną wal­
ką, jako naród zgodnie za­
przątnięty porządkowaniem i 
ulepszaniem swego kraju. I 
chyba właśnie głównie dlate­
go Polacy mogą sobie pozwo­
lić na dojrzały, obiektywny i 
— w miarę postępu badań 
naukowych — możliwie pełny 
sąd o swej przeszłości, na 
racjonalne oceny swych dzie­
jów nie wymierzone doraźny­
mi interesami poszczególnych 
stronnictw czy obozów poli­
tycznych.

Dlatego również na rolę Koś 
cioła katolickiego w naszych 
dziejach można dziś popatrzyć 
bezstronnie i sprawiedliwie, 
chociaż ta umiejętność dotyczy 
przede wszystkim środowisk z 
Kościołem niezwiązanych, na­
stępnie zaś niektórych postę­
powych ośrodków katolickich. 
Na objektywne oceny ciągle 
jednak nie stać ludzi bezpo­
średnio kierujących Kościołem. 
W tym gronie wciąż zbyt wie­
lu jest specjalistów od znie­
kształceń i zafałszowań, od mi- . 
tologizowania i mistyfikacji. / 
Ich słuchacze — szczegól­
nie na odbywających się 
ciągle kościelnych uroczy­
stościach milenijnych — otrzy 
mują jedeh, niezmienny, nawet 
bez urozmaiceń, schemat histo 
rii Polski i historii narodu: 
historia naszej ojczystej ziemi

Polska nie słuchała
to rzekomo historia Ko­
ścioła, historia jej. mieszkań­
ców — to rzekomo dzieje dzia­
łalności duchowieństwa i bi­
skupów, wszystko co się do­
brego działo — było rzekomo 
dziełem Kościoła, bez niego i 
jego biskupów nie byłoby Pol 
ski, papiestwo stanowiło pod­
porę naszego państwowego by 
tu itp. itd.

Taki bezkrytyczny stosunek 
do swej historii mogą jednak 
mieć tylko ludzie zacietrzewię 
ni, usiłujący wyciągnąć z tak 
malowanego obrazu określone 
korzyści polityczne.

Rola Kościoła w Polsce i 
stosunek papiestwa wobec na­
szego kraju były różne w roz 
maitych okresach naszej hi­
storii. Najwięcej jednak roz­
bieżności wywołują oceny cza 
sów nastałych po zgonie 
I'Rzeczypospolitej, po rozbio­
rach. Bo Właśnie ten okres 
uwydatnił /trwający po dzień 
dzisiejszy podział duchowień­
stwa i jego hierarchii na część 
niekłamanie i szczerze patrio­
tyczną, potrafiącą służyć nie 
tylko Kościołowi ale przede 
wszystkim Ojczyźnie — i ego­
istycznie myślących politykie- 
rów, dbałych bądź o własne 
interesy, bądź o interesy posia 
dających klas, bądź niedo- 
strzegających niczego innego 
poza integrystycznie pojmo­
wanymi interesami Kościoła i 
papiestwa. Zaś rola tego ostat 
niego — kiedy państwa pol­

skiego nie było, kiedy nie mo­
gło ono służyć wygrywaniu ta­
kich czy innych zamiarów Wa­
tykanu — stała się już jedno­
znacznie antypolska, związana 
z europejskimi mocarstwami i 
sprzysięźona przeciwko nara­
stającym ruchom rewolucyj­
nym.

W 1772 roku tuż przed pier­
wszym rozbiorem Polski, król 
Stanisław August Poniatowski 
zwrócił się z pokornym błaga­
niem' do papieża Klemensa 
XIV o pomoc w niedopusz­
czeniu do rozbioru Królestwa. 
Otrzymał odpowiedź po dzie­
więciu miesiącach, kiedy roz­
biór był już faktem, nakazują­
cą mu troskę o dobro Kościo­
ła. „Bardziej o pokój kościo­
łów winna się troszczyć 
Łaskawość Wasza niż o bezpie 
czeństwo ziem wszystkich”.

Kilka lat później, kiedy w 
Polsce przygotowywano dzieło 
Sejmu Czteroletniego, aby u- 
zdrowić i ocalić państwo, wa­
tykański sekretarz stanu w li­
ście do nuncjusza papieskiego 
w Warszawie — w imieniu pa­
pieża — sugerował, aby 
„wstrzymać i nie dopuścić do 
publicznego uchwalenia planto­
wanych ustaw...” Czyli — prze 

Konstytucjide wszystkim do 
3 Maja.

Przypomnijmy, 
czasy ożywionej 
tak znakomitych 

że były to 
działalności 

patriotów z

kręgu duchowieństwa jak Koł­
łątaja, Staszica, Meiera, Konop 
ki zaciekle przez Kościoł zwal 
czanych — a jednocześnie cza­
sy zdrady niektórych purpura 
tów — Massalskiego, Kossa­
kowskiego czy Poniatowskie­
go.

Powstania narodowe były 
obiektem krytyki papieży. W 
1831 r. Grzegorz XVI w liście 
do biskupów polskich pisał: 
„Kościół brzydzi się zgiełkiem 
oręża i powstaniami oraz su­
rowo zakazuje sługom Boga... 
brania udziału w tym co na­
rusza spokój państwa”. Obo­
wiązkiem biskupów jest głosić 
„posłuszeństwo, uległość i sza­
cunek względem tych, którzy 
są postawieni z góry...”

Rok później poseł rosyjski w 
Rzymie skarżył się w nocie na 
nieposłuszne jednak ducho­
wieństwo: „duchowni wszel­
kiego stopnia, zapominając 
świętości swego posłannictwa 
mieszali się do najkrwawszych 
czynności, prawie wszędzie 
byli na czele rewolucyjnych 
zabiegów, a nieraz wściekłość 
ich obłąkania wiodła ich na 
pola bitew, w których udział 
brali i których ofiarami pada­
li”. Wkrótce Grzegorz XVI w 
encyklice „Cum primum” po­
tępił tych „siewców podstępu 
i kłamstwa, którzy pod pozo­
rem dobra religii w naszych 

nieszczęsnych czasach podno­
szą głowę przeciw prawej wła 
dzy monarchów”. Cała ency­
klika pełna jest wezwań do 
posłuszeństwa wobec władzy 
monarchów — tzn. wobec za­
borców Polski.

Taką samą treść ujętą w 
bardziej zdecydowane słowa 
miała encyklika Leona XIII do 
biskupów polskich z 1894 ro­
ku. Głosiła m. i.: „W łonie 
trzód Waszych n^hooźądańszą 
zaiste byłoby rzeczą strzec się 
podszeptów ludzi przewrot­
nych, w zbrodniczym zaślepie­
niu nie cofających się przed 
niczym dla zwalczania i pod­
kopania władzy”... „Zalecamy 
Wam ufność w wielkoduszną 
sprawiedliwość cesarza, o je­
go bowiem względem Wam 
przychylności i życzliwym u- 
spesobieniu osobiście od Niego 
powzięliśmy wiadomość...”

A Polska nie słuchała tych 
rad, nie słuchała jej też spora 
część duchowieństwa. Świad­
czą o tym rewolucje i pow­
stania — w 1831, 1846, 1848 i 
1849 roku, powstanie stycznio­
we. Jednocześnie mnożyły się 
listy pasterskie, jak choćby ar­
cybiskupa gnieźnieńskiego i 
biskupa tarnowskiego z 1846 
roku, nakazując spokój i ule­
głość oraz odcięcie się od po­

wstań. Jednocześnie emigra- 
cyjny kaznodzieja O. Kajsie* 
wicz wygłaszał płomienne go' 
wy potępiające powstanie i r** 
wolucje, Dembowskiego i Ga- 
ribaldiego, Mazziniego i war* 
szawskich podchorążych. ” 
przeddzień powstania styczni® 
wego, później potępiona0 
przez papieża, Kajsiewicz * 
patetycznym liście do ducM. 
wieństwa zaklinał, by zerwa 
z rządem narodowym i । 
kimi spiskami i powstania^ 
Głównym motywem listu n* 
była lojalność wobec z3®0 
cy, ale strach przed rewoluW 
społeczną. „Już po kościoła J 
odzywacie się po sekciarsku 
pisał — zamiast mówienia Pr 
wdy wszystkim, pobudzacie 
nienawiści biedniejszych Pr^ 
cny zamożniejszym.
to już słowo Boże, jeno lud2* I 
albo szatańskie”.

Z listu wyziera P0^0^* 
nienawiść do rewolucji. A®, 
wówczas tak jak przedtem 
później, jak po dzień dzis 
szy siły prawdziwie Patrl0‘ 
ne nie lękały się ani oszczer $ 
ani pogróżek, ani insynuac , 
w katolicyzmie polskim 
dowały się środowiska, . 
potrafiły pamiętać o sPraW,u|) 
Ojczyzny i którym egoizm 
klasowa ślepota nie Prze 
niły troski o kraj.

WŁODZIMIERZ WANAT

AB „GŁOS WIELKOPOŁ8^ 
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ownicy poszukiwani
.riSTR°w INŻYNIERÓW mechanizacji rolnictwa 

EKONCMiSTÓW z wyższym wykształceniem
’f?ówno z P^^yką Jak .na staż- P^yjmie Do^ 
Paciamy FOM w Trzyciązu, p-ta Wolbrom, pow 
i*1 ? woj. krakowskie.
trunki pracy i płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia 

UV kierować pod w/w adresem. W5901
—--------------------- —------ - - - ■______ 

Opolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa 
TcMB po^an, zatrudnią INŻYNIERÓW MECHA

z praktyką na stanowiska techniczne w Za- 
5 ^ie w Słupcy.
"Lenia przyjmuje i informacji udziela K^e- 
^)ik Zakładu w Słupcy, ul. Mickiewicza 22. W5922 

/kłady Przemysłu Ziemniaczanego w Sulęcinie ul 
Seruta 24- woj’ Zlelon°g«rskie, zatrudnią natychmiast 
’ TECHNIKA MECHANIKA z praktyką na stano­

wisko Głównego Mechanika.
u'vnagrodzenie wed}uE układu zbiorowego pracv 
/ orzemysłu spożywczego i skupu.
Mieszkanie do omówienia.
pisemne zgłoszenia wraz ze szczegółowvm żvcio- 

„sem prosimy kierować pod adresem jak wyżej.
_____________________ ______ . W5931

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
PRZYZAKŁADOWA

Zakładów Produkcji Części Zamiennych
Maszyn Budowlanych nr 3 w Poznaniu,

ulica Bałtycka 52

PRZYJMUJE DODATKOWO
ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW

CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA 
do klas pierwszych w celu nauki zawodu 

ślusarza — tokarza — frezera.
Uczniowie dowożeni są z miasta autobusem 

zakładowym.

Sp aż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 26896g

Sprzedam traktor „Ze- 
tor” (wysoki), stan bar­
dzo dobry, pferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
296E0g.

K5849

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe — poleca wytwór 
nia Orzeszkowej 18a.

____  ___ 28503g

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY 
RACHUNKOWOŚCI ROLNEJ

W Ł Ę K N I E
poczta Zaniemyśl, powiat Środa

Fortepian krzyżowy z 
płyta metalową, mecha­
nizm angielski — sprze­
dam korzystnie. Telefon 
474-10, po godz. 15.

29686g

nkregowy .Urząd Telekomunikacji Międzymiastowej 
, poznaniu, ul. 23 Lutego 26 zatrudni na stałe 
JoLWENTKI LICEÓW OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 

„meldowane na stałe w Poznaniu na stanowiskach 
.lefonistek. Kandydatki mogą się zgłosić w sekcji 
gadr (pokój 419) w godzinach od 7 do 14. K5857

przyjmuje jeszcze zgłoszenia
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znan. Zbąszyńska 12. tel. 
410-50 dawniej Wrocław- 
ska 25. 28947g

Techniczny Ośrodek Usług Fryzjerskich i Kosmetycznych 
przy Spółdzielni Pracy „WENUS" 
w Poznaniu — ulica Garbary 33 z

•AANGAŻUJE

MODELKI
cs

Z dobrą prezencją i odpowiednim włosem — 
w celu uczestniczenia w organizowanych kon­

kursach i pokazach fryzjerskich.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela
Techniczny Ośrodek Usług Fryzjerskich i Kosmetycznych
Poznań, ul. Garbary 33 (wejście z bramy) w godz. od 10—12

K5758

przedsiębiorstwo Państwowe urzyimie do BIURA 
ioJEKTÓW zaraz PRACOWNIKÓW na stanowiska 
„stentów projektantów i kreślarzy ze znajomością 

.óadnień mechaniki — wykształcenie techniczne — 
mechanicz06-

Płaca wg stawek w Biurach, Projektowych.
^vczerpujćice oferty kierować do Biura Ogłoszeń 

jS;V „prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla K5894.

do 1 klasy kandydatów,
którzy mają ukończoną szkołę podsta-
wową i wiek granicach 16—18 lat,

Do podania dołączyć: życiorys, świadectwo 
szkolne i lekarskie, dokument urodzenia i dwie

Sprzedam traktor jedno­
osiowy Ursus C 308 wraz 
z przyczepą — używany. 
Józef Pabiszczak. Poznań 
— Spławie, ogrodnictwo 
przy autobusie, tel. 701-38. 

29704g

Kupię mały domek jed­
norodzinny do 150.000 zł. 
Może być niewykończo­
ny, okolice Jeżyc. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29756g. •
Parcelę koło Poznania z 
laskiem i 70 drzew owo­
cowych sprzedam — spie­
sznie, zabudowa i auto­
bus. Noskowskiego 8 m. 1. 

30090g

fotografie. K5510

Sprzedam nowy samo­
chód ,,Zastava” z PKO. 
Wiadomość: 562—71.

29682g
jwnańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 w Po- 
inaniu, pl- Wolności 14 zatrudni zaraz następujących 
pracowników:

3 BRYGADY CIESIELSKIE
3 OPERATORÓW na lokomotywki spalinowe
2 OPERATORÓW na dźwigi Wars
2 OPERATORÓW na spychacz S-100
2 OPERATORÓW z prawem jazdy do obsługi wóz­

ków spalinowych
oraz każda ilość MURARZY, BETONIARZY, ZBRO- 
jARZY i ROBOTNIKÓW.
KIEROWCÓW na samochody ciężarowe z upraw- 

lieniami do obsługi dźwigów.
Praca wyłącznie na terenie m. Poznania. Dla za­

miejscowych PPB gwarantuje miejsca w hotelach 
robotniczych, względnie zwrot kosztów dojazdów wg 
^wiązujących przepisów.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Budow- 

n^ctwie z 15. III. 1958 r.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrud­

nienia pok. 104 (I ptr.). K5917

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH > 
W POZNANIU, ul. Krauthofera 18

POSZUKUJE
na okres do końca roku 1966 i na rok 1967 

umeblowanych pokoi 
NA TERENIE MIASTA ŚRODY WLKP.

dla zamiejscowych pracowników Rejonu.
Należność uregulowana będzie wg umowy 

zgodnie z obowiązującymi przepisami.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in­

formacji Dział Kadr w R. E. D. P. Poznań ul. 
Krauthofera 18, telefon 648-41, W5382

Sprzedam dom mieszkal­
ny, nowym zabudowa­
niem gospodarcz’”^. zelek 
tryfikowane, 3 morgi zie 
mi, ogród owocowy. Woj­
ciechowski Józef, Gryży-
na poczta Racot, powiat
Kościan.

Praca
Malarzy i uczniów, przyj 
me. Pawlak, Al. Wielko-
polska 13. 29899g

Sprzedam Wartburga 312.
Wojtasik, Chodzież, ul.
Mickiewicza 5, tel. 570

29866g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Ifa F-8. Poznań 
— Górczyn, Górki 3.

29685g

LoKale

Sprzedam parcele z pra­
wem zabudowy. Ul. Piąt-
kowska 78. 30038g

Sprzedam ogrodnictwo ze 
szklarniami 400 m. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dła 30039g.

Dnia 12 sierpnia 1966 r. zmarła niespodziewa­
nie, nasza kochana siostra, ciocia i kuzynka, 
przeżywszy lat 66, śp.

HELENA SZULDA
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Żurawia 4 m. 13. 30066g

Uczniów przyjmie. war­
sztat malarski. Poznań, 
ul. Jodłowa 5, tel. 553-71. 

29397g

Gosposia dobrze gotująca 
potrzebna. Poznań, Pro­
mienista 30a m. 2. 30044g

Pani po studiach, członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej. poszukuje pokoju na 
okres 2 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28657g.

Sprzedam 1/3 wyłączone­
go domu, wolne pełno- 
komfortowe 2 pokoje z 
kuchnią. Kściuk. Katowi­
ce — Ochojec, Obr. Sta-
lingradu 16.

Zguby

K5963

Ucznia zawodzie ślu-
sarsko-tokarskim, powy­
żej lat 16, przyjmę. War­
sztat, Pc-nań, Magazyno­
wa 11, Niemezewski.

29890g

Potrzebna pomoc docho­
dząca do małżeństwa — 
dwie dziewczynki 7 i 5 
lat. Referencje koniecz­
ne (nowe budownictwSj? 
Oferty „Prasa’, Grunwal 
dzka 19 dla 29580g.

Wynajmę ogrzany pokój 
przy Botaniku 2 chłopcom 
technikum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28325g.

Dnia 13. VIII. 66 zginęła 
suka — foxterrier w oko
licy Winogrady Sród-
mieście. Zwrot wynagro­
dzę. Telefon 583-862. 30010g

Zatrudnię ucznia, zduna 
i robotnika. Zgłoszenia: 
Głogowska 113 m. 2 w 
godz. 17—19. 29885g

Nauka

Szczecin — 2 pokoje z ku 
chnią zamienię na podob 
ne łub pokoi z kuchnią w 
Gnieźnie. Wiadomość — 
Zicmkowska, Szczecin, ul.

Dnia 8 sierpnia zostawio­
no płaszcz ortalionowy w 
taksówce trasa Osiedle 
Warszawskie — Dworzec. 
Proszę o zwrot. Zbąszyń-
ska 24.

K5965
30009g

Dnia 13 sierpnia 1966 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
niezapomniana, ukochana, najtroskliwsza i pełna 
poświęcenia opiekunka, nasz drógi przyjaciel 
śp.

Józefa Rynkar
un dnia 14 września 1898 r. w Pilźnie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 sierp­
nia br. o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na 
Janikowie,
L, o czym zawiadamiają

RODZINA I GRONO PRZYJACIÓŁ
Poznań, ul. Asnyka 1. 30003g

Dnia 13 sierpnia 1966 r. zmarła, namaszczona 
Olejsmi św., nasza ukochana babcia, teściowa, 
i siostra, przeżywszy lat 78, śp.

lózefa Mandowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

0godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

29990g

nia 13 sierpnia 1966 r. zmarła nagle, opa- 
E™"a Sakramentami św., najukochańsza matka, 
lat 8iWa’ babka, prababka i ciocia, przeż”wszy

Spawacz - hydraulik na 
stałe oraz dwóch uczniów 
poszukuję zaraz. Telefon 
653-95 godz. 18 — wtorek. 
_________________ 29762g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Zgłoszenia 
w godz. 17—19, Husarska 
5 m. 9 (boczna Cześnikow
sklej). 28965g

Ogrodnik kwalifikowany, 
kawaler, obeznany z ho­
dowlą goździków, róż — 
na dobrych warunkach, 
poszukiwany. Mieszkanie 
zapewnione. Oferty: R. 
Witkowski. Kraków, ul.
Basztowa 18. K5760

Zapisy.na kursy pisania 
na maszynie i biurowo­
ści przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma 
szynistek - Poznań. Cheł

Długosza 20/25.
Rożne

mońskiego 7. 28881g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28463g

Kupię wilkę, lub pół bliż 
niaka, blisko tramwaju do 
400 tys. zł, najchętniej — 
dzielnica Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29575g.

Kupno;
Włosy skupuje Zakład 
Fryzjerski — „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8 —
wejście Gołębia.

29044g

Parcelę sprzedam, peryfe 
rie Poznania. Komunika­
cja miejska. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29793g.

Sprzedam dwa gospodar­
stwa 8 i 12 ha, z zabudo­
waniami. Koczorowski — 
Dębno, pow. Mogilno, 
woj. bydgoskie. 29701g

o 
;o 
w 
r 
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Józefa Weiss
z domu BARTOSZEWSKA

oEodrZe^ oc,będzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
6 az- 16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
0 tym zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona
pn, . RODZINA

ul. Poznańska 28/30. 30019g

i 
ie

Dnia 12?.12 sierpnia 1966 r. zmarł, po ciężkiej 
thanvDle’ namaszczony Olejami św., mój uko- 

kocliany tatulek, brat, szwagier 
Przeżywszy lat 56, śp.

10

ie

Leon Nowicki
0<5bSdzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

■ J5.00 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
L ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINA
1 nań, ul. Andrzejewskiego 21.

30029g

Józefa Mandowska

29991g

nej,

K5972

Dnia 12 sierpnia 1966 roku, zmarł, śp.

Leon Nowicki

PRACOWNICYZARZĄD

Dnia 13 sierpnia 1966 r., w wieku 78 lat, zmar­
ła, po krótkich i ciężkich cierpieniach, nasza 
nieodżałowana pracodawczyni, śp.

Górczynie.

RADA
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Metalowców w Poznaniu. 30014g

Poznaniu.

we wtorek, dnia 
cmentarzu na Głów-

długołetnia członkini 
Budowlanych w

Pogrzeb odbędzie się
16. 8. 1966 r. o godz. 14 na

Józefa Mandowska
‘ ‘ " ‘ ' ■ Cechu Rzemiosł

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
RODZINIE 
składają 

PRACOWNICY
FIRMY DEKARSKO-BLACHARSKIEJ 

POZNAŃ

Dnia 13 sierpnia 1966 roku, zmarła, sp.

ZARZĄD 
CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 

W POZNANIU

członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 sierp­

nia 1966 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na

13 tej .SierPnia 1966 r. przestało bić serce na- 
I °8iej przyjaciółki i koleżanki

Zdzisławy Sramy
Dnia 14 sierpnia 1966 r. zmarł po długich cier- 

nieniach, opatrzony Sakramentami sw„ moj ko­
chany mąż; troskliwy ojciec i tesc, przeżywszy 
lat 69, śp.

ci

re 
:b 
ib
0'

L Z domu ANDRZEJEWSKIEJ 

lat 34-
hach^0 Niel pozostanie głęboko w naszych 

p0 na zawsze.
,OcJbędzie się we wtorek, dnia 16 bm.

I ‘ lu^0 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
. GRONO PRZYJACIÓŁ

Potokiem 11 m. 3
El J — Żurawia 7). 30045g

"^dzka 19.

Wacław Borkowski
emeryt P. K. P.

pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. o 
undz 13 55 na cmentarzu na Junikowie.
S Msza św. żałobna, odprawiona zostanie w pią­
tek ^19 bm. o godz. 8.00 rano w kościele 
Zmartwychwstania Pańskiego.

W głębokim smutku pogrążone
. RODZINA

Poznań Szamotuły, Trier, Bydgoszcz. 30073g

DYREKCJA
Powszechnego Domu Towarowego

w POZNANIU
SPRZEDA 

przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym i prywatnym 

następujące

urządzenia SKLEPOWE
KRAMNICE — REGAŁY — SZAFY

I GABLOTY.
Urządzenia oglądać można na IV piętrze PDT 

w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 14.
Szczegółowej informacji udzieli Dział Adm.- 

Techniczny — biurowiec, .pokój nr 6. Telefon 
nr 581-01 wew. 45. K5945

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W POZNANIU, UL. GŁOGOWSKA 25

URUCHAMIA

NOWY PUNKT SKUPU WEŁNY 
owczej, angorskiej, włosia końskiego, 
skór surowych suchych oraz pierza

W POZNANIU, UL. DZIERŻYŃSKIEGO 5
w podwórzu

z dniem 15. 8. 1966 r.
CZYNNY OD GODZINY 8.00 DO 14.00, 

W SOBOTY DO GODZINY 12.00.
K5937

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10.

K5501

Poszukuję wspólnika z go 
tówką do szklarni 400 m2. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30037g.

Uwaga ogrodnicy! Kit mi 
niowy i kit szklarski do­
brej jakości, poleca wy­
twórnia Poznań, ul. Ryb 
nicka 3 ■ (Junikowo), tel.
671-321. 28174g

Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji, 
wykonuje koncesjonowa­
ne biuro, mgr Krynicka, 
Pozn&ń, św. Józefa 5, tel.
592-23. 29577g

Dnia 12 sierpnia 1966 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, nasza najukochańsza i nigdy niezapom­
niana żona, mamusia, córka, siostra, szwagierka, 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 32, śp.

Janina Bartkowiak
z domu PERKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.20 na cmentarzu centralnym na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
kochający mąż, dzieci, mamusia i rodzina
Poznań, ul. Polna 25 m. 3. 30069g

Dnia 13 sierpnia 1966 r. zmarł po długich cier-
pieniach, mój ukochany mąż, troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, brat, wujek, przeżywszy lat 59, śp.

Kazimierz Stawski
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 17 bm. 

o godz. 13.20 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 

żona, syn, synowa, wnuczka i rodzina 
Poznań, ul. Łukaszewicza 35a m. 8.

30078g

Dnia 13 sierpnia 1966 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mamusia, 
babcia, teściowa, przeżywszy lat 65, śp.

Agnieszka Maciaszyk
z domu FABlS

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 16.00 z kaplicy cmentarnej w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążeni 

córka, synowie, synowe, zięć i wnuki 
30086g

Dnia 13 sierpnia 1966 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy i troskliwy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

Władysław Kozłowski
Pogrzeb 'odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI 

Poznań, Chłapowskiego 2 m. 9.
30077g
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ZARZĄD 
OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ 

w Żukowicach, pow. Głogów, 
woj. zielonogórskie

POSIADA DO SPRZEDAŻY

WIĘŻBĘ DACHOWĄ drewnie
łącznie z pokryciem (dachówka).

Szczegółowej informacji zasięgnąć można u 
Józefa Stasiaka, Żukowice 31.

K5895

KOLEDZE

Tadeuszowi Witkowskiemu 
głównemu księgowemu Przedsiębiorstwa 

PGR Gałowo 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci ŻONY Marty 

składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
_ ________________________________ 30025g

Z powodu śmierci

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

dr. Andrzejowi Budniewskiemu
składają

Rada Zakładowa P .O. P. 
i Pracownicy

Dyrekcja

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

Oddział I w Poznaniu.
K5957

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — godz. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — godz. 9—15.
H'storii Ruchu Robotni-

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Stanisław Gadom­
ski „Paryż w fotogra­
mach” — g. 10—22.

DYŻURY
czego (St. Rynek 
.wach) — g. 10—18.

Od-

Narodowe — (Al. Mar­
cinkowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
cze wskiego 19) — g. 9—16.

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (pl. Wolności 19) — 
„?e skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Pawilon Meblowy (Swa
rządz — 
nr 29) - 
meblowa

Galeria 
wystawa

ul. Wrzesińska 
stała wystawa 

- g. 9—17.
„Od nowa” —
grafiki

Jaęionowicza — g.
Muzeum Historii 

Robotniczego (St.

Rafała 
18—22.
Ruchu
Rynek

—Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań­
ski em 1840—1881” — godz. 
10—18.

AD 
Nr 193 (7000)

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi-
rurgiczne — 
pediatryczne

całą dobę; 
i internis-

tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66).

Apteki: Mickiewicza 22 
(czynna całą dobę). Dy­
żur nocny: Główna 53 i 
Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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do redóhtora Sami zbudowali Szkolą

Klub w Czerlejnie
W czasie wędrówek waka­

cyjnych po Ziemi Wielkopol­
skiej zatrzymaliśmy się w 
Czerlejnie, niedaleko Kostrzy­
na (pow. Środa). Odkryliśmy 
tam b. miły „Klub Młodego 
Spółdzielcy”. Jest on ładnie 
urządzony, czysto i estetycznie 
utrzymany, posiada telewizor, 
radioaparat z adapterem i pły­
tami. Można się napić dobrej, 
kulturalnie podanej kawy, po­
czytać prasę (w tym i „Głos 
Wielkopolski”) rozmieszczoną 
na specjalnym wieszaku, a na­
wet pograć w szachy.

Kierowniczka tej placówki 
kulturalno-rozrywkowej, ob. 
Serba jest b. uprzejma. Od 
niej dowiedzieliśmy się, że 
Klub powstał z okazji Obcho­
dów Tysiąclecia, że kierownik 
szkoły ob. Wentura wybitnie 
się do tego przyczynił, że 
Gminna Spółdzielnia wyasy­
gnowała 80 tys. zł na wyposa­
żenie — o którym wyżej wspo 
mniałam. Na czele Rady Klu­
bu stoją: mgr Adela Wentura 
i Ewa Korcz.

Miły ten lokal czynny jest 6 
dni w tygodniu (z wyjątkiem 
pyątku) w godzinach od 16 do 
22. Może Szanowna Redakcja 
skorzysta z tej wiadomości i 
wydrukuje na łamach „Gło­
su” a może redaktorzy osobiś­
cie napija się też dobrej kawy 
w Czerlejnie?

Z poważaniem
Z. OBARSKA

Poznań, Inżynierska la
Skorzystaliśmy jak widać. Dzię­

kujemy. Przy okazji nie omiesz­
kamy także wstąpić na kawę i 
przekonać się czy Klub Młodego 
Spółdzielcy w Czerlejnie zasługuje 
istotnie na takie pochwały.

li a co ludzie sie żalą?

Pochopność rad zakładowych
Powiatowa Komisja Związków 

Zawodowych w Ostrowie działa 
głównie poprzez osiem swoich ko 
misji. Jedna troszczy się o zdro­
wie pracowników, druga o ochro­
nę pracy, inna zajmuje się spra­
wami kobiecymi, jeszcze inna — 
kulturą czy sportem. Jest jednak 
i taka, do której ludzie najczęś­
ciej się zwracają i od niej ocze­
kują pomocy — komisja skarg i 
zażaleń.

W czasie ostatniej kadencji ko­
misja rozpatrywała aż 194 sprawy. 
To wcale niełatwe zadanie — zba­
dać każdą, bezstronnie wyjaśnić 
i doprowadzić do pozytywnego za 
kończenia. Takiego właśnie roz­
wiązania doczekało się 175 spraw.

Na co się ludzie żalą? Najczęś­
ciej na niesłuszne, ich zdaniem, 
zwolnienie z pracy. Posłużmy się 
zresztą kilkoma przykładami. Oto 
Kaliskie Zakłady Mięsne oddział 
w Nowych Skalmierzycach zwal­
niają pracownika ze skutkiem na­
tychmiastowym, argumentując to

Nowe przedsiębiorstwo 
w Lesznie

1 lipca br. powstał w Lesznie 
nowy, scentralizowany zakład pra 
cy pod nazwą Leszczyńskie Przed 
siębiorstwo Usługowo-Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego.

W skład przedsiębiorstwa, jak 
poinformował jego dyrektor — 
Poman Ochociński, weszło pięć 
drobniejszych zakładów, które w 
nowych ramach organizacyjnych 
świadczyć będą usługi w bran­
ży mechanicznej, kuśniersko-kra- 
wieckiej i dziewiarskiej. (R)

Sierpień 

*16 
wtorek

Joachima

Słońce: 4.35—19.17

TEATRY

nieczynne.

KINA

CHODZIEŻ: Ceramik — „Mały 
światek Sammy Lee”, Noteć — 
..Morderca na urlopie”; CZARN­
KÓW — „Ostatni lot”; GNIEZNO 
Polonia — „Czerwona pustynia”, 
Lech — „Cztery dni do nieskoń­
czoności”; GOSTYŃ — „Czarny 
aksamit”; JAROCIN — „Oskarżo­
ny”; KALISZ Oaza — „Piękny 
Antonio”, Kosmos — „Sobótki” i 
„Zona dla Australijczyka”; Sty­
lowe — „Pierwszy dzień mego 
syna”, Syrena — „Helena Tro­
jańska”, — „Kasiarz”; — KĘP-

6 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AF 
Nr 193 ( 7000) 16 VIII 1966

Osłafnie lata przyniosły duże 
zmiany w warunkach nauczania 
na wsi. Młodzież wiejska opuści­
ła ciasne pomieszczenia przeno­
sząc się do nowoczesnych, prze­
stronnych budynków, bogato wy 
posażonych w pomoce naukowe. 
Mimo widocznych zmian na lep­
sze, wiele jeszcze dzieci czeka 
na poprawienie warunków nau­
czania. Nie wszędzie jednak mo­
gę stanąć szkoły — pomniki Ty­
siąclecia. W tych okolicznościach 
szerokie pole do działania ma 
społeczna inicjatywa mieszkań­
ców. Przykładem takiej inicjaty­
wy jest wieś Majdany w powie­
cie kolskim, gdzie wspólnym wy­
siłkiem, przy pomocy GRN, sta­
nął skromny, ale zupełnie zaspo­
kajający miejscowe potrzeby, bu 
dynek szkolny. Z nowym rokiem 
szkolnym dziatwa z Majdan prze 
niesie się do nowych pomiesz­

czeń.
Na zdjęciu: gmach w słanie 
surowym, wystawiający chlubne 
świadectwo rolnikom z Majdan, 
oraz kierownikowi szkoły — Ry­
szardowi Skrobani, który był ini­
cjatorem społecznego wysiłku.

(za)
Fot. — H. Kamza

popełnieniem przezeń ewidentne­
go przestępstwa. Rada Zakłado­
wa wyraża swą zgodę. Sprawa 
trafia do PKZZ, ta przeprowadza 
badanie i okazuje się, że owo 
„przestępstwo” przedstawiało war 
tość bodaj... 70 zł, a zwolnionym” 
pracownikiem była wdowa z troj­
giem dzieci. Sprawę oczywiście za 
łatwiono pozytywnie.

Rejonowe Zakłady Zbożowe w 
Ostrowie jednego dnia karzą pra­
cownika naganą, a drugiego dnia 
wypowiadają mu pracę. Oddział 
tychże zakładów w Raszkowie zro 
bił jeszcze inaczej: zwolniono pra 
cownika, za jedyne uzasadnienie 
podając brak etatu. Jakże się jed­
nak zgodzić z taką decyzją, sko­
ro na to samo stanowisko przyję­
to niebawem innego pracownika. 
Są także sprawy więcej skompli­
kowane. Pracownik pewnej insty­
tucji przyszedł do służby w stanie 
nietrzeźwym. Był jednak na tyle 
rozsądny, że zgłosił się u przeło­
żonego, powiedział, że nie jest 
zdolny do pracy i prosił o dzień 
urlopu — na co ten wyraził zgo­
dę. W porządku? Tak, ale praco­
wnik ów następnie otrzymał zwoi 
nienie z pracy za... nieusprawie­
dliwione opuszczenie jednego 
dnia.

Rozwikłanie tych i szeregu po­
dobnych spraw zajęło komisji wie 
le czasu. A przecież przy odro­
binie dobrej woli i znajomości 
przepisów prawa pracy można by­
ło ich uniknąć.

Uogólniając stwierdzić można, 
że byłoby dużo lepiej, gdyby ra­
dy zakładowe nie były tak po­
chopne w swych opiniach i bar­
dziej obiektywnie podchodziły do 
ludzkich spraw, wczuwając się w 
położenie np. jedynych żywicieli 
rodzin. (rj)

NO „Cena odwagi”; KOŁO — 
nieczynne; KONIN Górnik — 
„Śmierć Belli”, Energetyk — 
„Ikaria X-B1”; KOŚCIAN — „Mor 
derca” na urlopie”; KROTOSZYN

—„Kto Jest bez winy”; LESZNO 
Panorama — Operacja Y”, Klubo­
we — „Dwaj muszkieterowie”; 
MIĘDZYCHÓD — „Cisza”; NOWY 
TOMYŚL — „Zbrodnia doskonała”; 
OBORNIKI — „Łęk”; OSTRÓW 
Roma — „Wojenna przyjazd”; 
Słońce — „Mr. Hobbs na urlo­
pie”; OSTRZESZÓW — „Faraon”; 
FILIA — Iskra: „Bazyliszki”, Koral 
— ..Podróż nie z tej ziemi”; PLE­
SZEW — „Ludwiku do rondla”; 
RAWICZ — „Jeden dzień szczę­
ścia”; SŁUPCA — „Trzy plus 
dwa”; ŚREM — nieczynne; ŚRODA 
— „Wspaniały rogacz”; SZAMO­
TUŁY — „Wizyta starszej pani”; 
TRZCIANKA — „Faraon”; TU­
REK — „Kobiety strzeżcie się”; 
WĄGROWIEC — „Pierw«zv 
krzyk”; WOLSZTYN — „Ściśle 
tajne”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

, Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”,

Problemy inałyrh miast

Mocna strona Buku
Buk, 5-tysięczne miasto, odległe o 30 km od Poznania. 

Przez 21 powojennych lat .procesy industrializacyjne jakoś 
je omijały. Miejscowy przemysł, handel, usługi i administra­
cja zdołały wchłonąć tylko niewiele ponad 400 osób. Inni 
szukają pracy w Opalenicy, Grodzisku, Nowym Tomyślu a 
przede wszystkim w Poznaniu. Codziennie rano z Buku wy­
jeżdża do pracy w innych miejscowościach około 1000 osób.
Według opinii przewodniczą 

cego Prezydium MRN — Jó­
zefa Kotlarka największymi 
osiągnięciami miasta w ostat­
nim okresie są: podjęcie bu­
dowy Fabryki Okuć'Budowla­
nych, w której znajdzie pracę 
prawie 400 osób oraz pełne 
zrealizowanie — pp raz pier­
wszy po wojnie w tak dużym 
zakresie — planu remontów 
domów.

Remonty mają dla miasta 
kapitalne znaczenie. W roku 
1956 spośród 351 istniejących 
budynków, 80 procent pocho­
dziło z lat 1850—1900 a dal­
szych 10 procent —z lat 1900— 
1918. Liczby te mają swoją 
wymowę.

Po wojnie w Buku aura nie 
sprzyjała budownictwu. Do 
roku 1956 wybudowano tu za­
ledwie 27 izb. Ożywienie na­
stąpiło dopiero w latach na­
stępnych. Stare miasto oto­
czone zostało wianuszkiem no­
wych, parterowych i piętro­
wych domków. Na polach mię 
dzy miastem a dworcem kole­
jowym powstało nowe osiedle.

Lecz stare budynki wokół 
rynku i przyległych uliczek za 
częły się kruszyć. Do tego rada 
nie miała własnego przedsię­
biorstwa remontowego i była 
zdana na łaskę i niełaskę in­
nych.

Zwrot nastąpił po stworze­
niu własnej, 16-osobowei bry 
gady remontowej, składają­
cej się z dobrych fachowców 
i starych bukowian. W roku 
ubiegłym brygada ..przerobiła” 
900 tys. zł. W roku bieżą­
cym dotychczas 800 tysięcy 
złotych. Przewodniczący rady 
oprowadza po miasteczku, po- 
kazuiąc ile wyremontowano 
domów i jak to zrobiono. Istot 
nie, nawet poznańscy remon- 
towcy mogliby się w Buku 
dużo nauczyć!

Piszemy o tym tak szeroko 
dlatego, iż rada zabiega w sie 
dzibie powiatu o zwiększenie 
tegorocznego planu remontów. 
Chodzi o jakieś 300 tysięcv zło 
tych, które brygada remon­
towa może jeszcze przerobić 
do końca roku. Władze powia­
towe mają podobno rezerwe 
na ten cel. Dobrze bedzie jeśli 
decyzja w tei sprawie zapad­
nie szybko. Wtedy uratuje się 
wiecej substancji mieszkanio­
wej. poprawi bvt jeszcze kilku 
dziesięciu ludziom.

Osobnym problemem dla 
mieszkańców Buku jest życie

CYRK
CYP.K RADZIECKI — plac przy 

Stadionie im. 22 Lipca — sobota 
i niedziela g. 15.30 i 19.30, pozostałe 
dni g. 19.30.

•
RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 19 i od 23 do 3) 67, 74 MHz; 
8.15 Muz. poranna; 8.44 „O zdro­
wie człowieka” aud. E. Zusin; 9.00 
Dla dzieci „Zabawy — zawody — 
wyprawy — przygody”; 9.20 Słyn­
ni dyrygenci w rozrywk. repertu­
arze; 9.40 Dla dz.iecińców wiejs­
kich i przedszkoli aud. sł.-muŁ; 
10.00 „Przy drodze” fragm. pow. 
M. Lovry; 10.20 Rytm i piosenka; 
ll.oo (Konc. ork. mandolinistów 
Rozgł. Łódź. P. R.; 11.25 Muz. pols 
ka; 11.49 Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Na swojską nutę; 
12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13.00 Frań 
ciszek Schubert — Fantazja C-dur 
13.30 Konc. ork. rozrywk.; 14.00 
„Karty z naszych dziejów” „From 
borska dostrzegalnia” fragm. pow. 
J. Piaseckiego; 14.15 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 14.30 Z estrad 

społeczno-kulturalne. Miasto 
rie ma sali zebrań, nie ma 
świetlic, klubu, czytelni. Ma 
tylko maleńkie, star® kino i

Remonty szkół 
w powiecie wrzesińskim
Okres letnich wakacji jest 

w powiecie wrzesińskim wyko 
rzystywany do przeprowadza­
nia bieżących i kapitalnych re 
montów budyńków szkolnych 
i adaptacji lokali na izby lek­
cyjne dla 8-latek.

Kapitalne remonty przepro­
wadza się w szkołach podsta­
wowych w Bierzglinie, Marze 
ninie, Obłaczkowie, Stępocinie 
i Wrąbczynkowskich Holen­
drach oraz w budynku Pań­
stwowego Przedszkola nr 1 
we Wrześni. W 11 wsiach po­
wiatu wrzesińskiego adaptuje 
się lokale na izby lekcyjne dla 
ośmioklasistów, w kilku przy­
padkach nawet w domach pry 
watnych. We wszystkich szko 
łach będą uruchomione ósme 
klasy. (kst)

Dlaczego 
zdegradowano?

Urząd Pocztowy w Bninie 
obsługiwał ludność przez sie­
dem godzin dziennie. Atoli od 
kwietnia br. Dyrekcja Poczty 
w Poznaniu ograniczyła urzę­
dowanie od godz. 12—15.

Fakt ten wywołał słuszne 
niezadowolenie nie tylko mie­
szkańców Bnina, lecz także 
ludności wiejskiej tego rejonu 
oraz pracowników i wczaso­
wiczów Ośrodka Szkolenio­
wo-Wypoczynkowego w Bła- 
żejewku. Dodatkowo jeszcze 
w niedzielę i święta UP Bnin 
jest w ogóle nieczynny i nikt 
nie może odebrać prenumero­
wanych czasopism.

Zmiany te nastąpiły wbrew 
opinii Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Kórniku. 
Warto przy tym zaznaczyć, że 
wnętrze placówki w Bninie 
jest brudne, odrapane, nieod- 
świeżone od wielu lat, bardzo 
nieestetyczne, nie licujące z 
powagą przedsiębiorstwa pań 
stwowego. Może więc Dyrek­
cja Okręgu Pocztowego w Po 
znaniu zainteresuje się tą 
sprawą — przywróci pełne go 
dżiny urzędowania bnińskiej 
poczty oraz poleci odmalować 
wnętrze. (sn)

i scen operowych naszych sąsia­
dów; 15.05 Kompozytorzy — dzie­
ciom; 16.00 „Popołudnie z młodoś­
cią”; 18.00 Konc. rozrywkowy- dla 
wczasowiczów; 18.43 „Kwadrans z 
dedykacją”; 18.58 Zapowiedź pro­
gramu „Popołudnie z młodością” 
na dzień następny; 19.00 „Prakty­
czna Pani”; 19.10 Przeglątł wyda­
rzeń ekonom.; 19.30 Gra /zespół 
„Studio M-2”; 20.30 Wieczór lite- 
racko-muzyczny; 21.31 Muz. ro­
mantycznego Paryża; 22.11 Fel. i 
cyklu: „Notatnik kulturalny"; 
22.21 Muł przy śWóecich; 22.41 
Chwila poezji; 22.45; Przyjacielu 
odpocznij; 23.15 Muz. tan.! 0.05 Pro 
gram nocny z Rozgłośni P. R. w 
Katowicach. ,

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.86p 
15, 17.55, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.6" MHz; 8 Pieśni St. Moniusz­
ki, 8115 W rytmie ną 3/4 grają Ro 
Jlert Valentino — fort, i Zesp. 
nstr. „Trzy słońca” i Lou/ Lo- 

gista; 8.45 W różnych rytmach; 
8.40 Z życia Zw. Radź.; 10.05 Po­
pularny konc. dla wczasowiczów; 
10.50 „Pan Wołodyjowski” ode.

Przed „Dniami Turka

Czyny za 60 milionó
„Dni Turka”, które w 

związku z obchodami 625- 
lecia miasta i 100-lecia po­
wiatu wyznaczone zostały 
na 17—24 września br. bę­
dą nie tylko okazia do wie­
lu ciekawych imprez, ale zmo 
bilizują również społeczeń­
stwo do zwiększenia troski o 
wygląd i estetykę domów, u- 
lic, podwórzy;

Niemało starań o uporząd­
kowanie terenu wsi i trzech 
miast w powiecie poczyniły 
rady narodowe i odpowiednie 

remonty
kawiarenkę. Tymczasem w cen 
trum stoi olbrzymi gmach do­
mu kultury — niewykończo­
ny. Historia tego domu cią­
gnie się od 10 lat.

Rada i ludność Buku włoży­
ły w ten dom 2,5 min. złotych 
Gmach jest pod dachem, na­
wet oszklony. Brakuje środ­
ków na wykończenie wnętrz 
i wyposażenie. Wojewódzki Za 
rząd Kin zobowiązał się do wy 
korzystania części gmachu na 
panoramiczne kino. To już bę­
dzie coś. Gdyby teraz Zjedno­
czenie Przemysłu Okuć (budu­
je tam fabrykę), Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pracy (ma 
tam swoją piękną szwalnię) 
oraz WZGS (ma w Buku swo­
je agendy i buduje czysrczal- 
r.ię nasion) zechcialy się ze 
sobą dogadać i partycypować 
w kosztach wykończenia pozo­
stałych skrzydeł gmachu, zro­
biliby piękny społeczny uczy­
nek i pożyteczny dla nich sa­
mych.

Bo przecież z urządzeń Do­
mu Kultury będą także korzy 
stały załogi podległych im 
przedsiębiorstw.

PIOTR CHOJNACKI

Pokrótce z Kalisza
EGZAMINY 

DLA PRACUJĄCYCH

sekcje komitetu obchn 
gc, ale w dużym ston^ 
pomogła ludność w m 
społecznych. Wartość J 
nych i częściowo już J 
wanych czynów spojee 
wynosi przeszło 62 m 
złotych, w tym poi0wa; 
tacji zakładów pracy 1

Czynami objęto bud0 
konserwację dróg, rozbo 
bazy szkolnej i kultur 
konserwację urządzeń I 
racyjnych, budowę ośrn 
wypoczynkowych, oświe 
ulic itp. Posunęły się 2n. 
naprzód roboty ziemne” 
budowie parku kultury j 
poczynku na Osiedlu X 
cia w Turku. Wprawy 
„Dni Turka” zakończeni 
stanie tylko pierwszy e[' 
planowanych prac, ale 
nak nowy obiekt' uw; 
jest za dzieło Roku Jut 
szowego 10 00 — 625 -

Przy szosie kolskiej y 
ku wyrosły dwa dalsze 
ne bloki mieszkaniowe, 
liskie Przedsiębiorstwo 
wlane i Dyrekcja Kopalr 
starały się, aby oddać 
żytkownikom po uporz; 
waniu otoczenia, doproś 
niu chodników, urząd 
placyków zabaw. Dzięk 
lektrowni „Adamów” c 
mała nareszcie oświetleń 
Sportowa obok Stadionu 
lecia. Trwają remonty 
mów, ulic, bram i ogn 
prowadzone bądź w ra 
gospodarki komunalnej, 
przez właścicieli i lokal 
nieruchomęści. Poprawi 
znacznie ogólny porządi 
mieście, przybyło trochę
leni kwiatów.

Dyrekcja Liceum Ogólnokształ­
cącego dla Pracujących w Kaliszu 
przyjmuje zgłoszenia do wszyst­
kich klas do 25 sierpnia 1966 r. 
Kandydaci, którzy ukończyli 21 
lat życia oraz 7 klas szkoły pod­
stawowej mogą się zgłosić do 3- 
letniego zespołu maturalnego. E- 
gzaminy wstępne do wszystkich 
klas odbędą się w dniach 29 i 30 
sierpnia br.

< NOWE SZKOŁY

Ostatnio oddane zostały do użyt 
ku dwie nowe szkoły podstawo­
we: w Kaliszu przy ul. Braci Nie- 
mojewskich i w Goliszewie, pow. 
Kalisz. Szkoły wybudowane zosta­
ły przez Kaliskie Przedsiębiors­
two Budowlane. Zaznaczyć wypa­
da, iż od 1945 roku do chwili obec 
nej wybudowano na terenie po­
wiatu kaliskiego 30 nowych szkół, 
dalszych 7 jest w trakcie budowy.

WZRASTA 
WYDAJNOŚĆ ZBÓŻ

dużą ilość ławek i kos; 
śmieci wykonanych prze 
niów Zasadniczej Szkolj 
wodowej.

Nowością dla miasta w t 
nie propagandy i reklamy si 
sze i tablice informacyjne, 
bywa ich z każdym dniem 
nowią na ogół udany akca 
koracyjny. Pojawiły się te 
mienne wazony do kwiatói 
ko szkoda, że ustawiono 
trawnikach, zamiast w 
miejscach, w których nie n 
nej zieleni. Nie rozwiązań 
dotychczas kłopotów z ust 
rym psuciem się niewielu i 
zie reklamowych neonów, 
— gdy świecą — są w god: 
wieczornych prawdziwą c 
miasteczka.

Program „Dni Turka” 
już w ogólnym zarysie 
vzy. Z ciekawszych ir 
sygnalizujemy: capstrzyl 
rcczyste otwarcie obch 
z hejnałem, heroldem, 
mówieniem „burmistrza" 
kin ad ą, występy Zespołu 
śni i Tańca Ziemi Łowi 
teatrów z Kalisza i Gn 
oraz „Chóru Stuligrosza’ 
wody sportowe itp.

Na terenie powiatu pr 
tuje się dużą ilość impre 
ganizo wanych przy po 
„Estrady” i Woj. Zai 
Kin.

Dzięki wyższej kulturze rolnej 
zwiększa się w powiecie kaliskim 
wydajność zbóż i roślin okopo­
wych. Przed drugą wojną śred­
nia wydajność zbóż z hektara wy­
nosiła tu od 12—13,5 kwintala, o- 
becnie średnia wydajność czterech 
podstawowych zbóż wynosi 23 
kwintale z jednego hektara. (K) 

Ładna informa!
PSS we Wrześni ustawiła’ 

ku miejscach ładne tablice 
macyjne, wskazując na sw® 
py branżowe. Taka tabli' 
również na ul. Miłosław5 
zawiadamia klientów, że 
artykułów gospodarstwa dor 
go PSS znajduje się przy ul 
kiewicza. Tymczasem na 
strzeni całej ulicy Sieńkę 
nie ma sklepu PSS z arty 
gospodarstwa domowego-

1 to ma być informacja? 
(K.

20 pow. H. Sienkiewicza; 11.10 
„W obiektywie nauki”; 11.20 Ra­
diowa por. ro^z.; 11.25 Konc. est­
radowy; 12.25 Muz. popul.; 12.50 
„Historyk prżed mikrofonem” 
fel. dr. A. Garlickiego; 13 „Czas 
dobrych gospodarzy”; 13.20 Grają 
ca szafa; 13.50 Słuch, piszą — my 
odpowiadamy; 14 Konc. solistów; 
14.30 „Zielone sygnały” wysyła 
Red. Wiejska; 14.45 Muz. rozryw­
kowa; 17.50 Aud. Red. Ekonom. 
Snoł.; 18 Radioexpress; 18.10 Mu­
zyka filmowa; 18.50 Mówi Techni­
ka; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Kalejdoskop kulturalny; 20 Od 
Wańskiego do Szymanowskiego; 
21.27 Kronika sportowa i wyniki 
Totalizatora Sport.; 21.40 Słuch. 
Cz. Chruszczewskiego pt. ;,Dwraj 
panowie Fudżiwara”; 22.20 Aud. 
światopoglądowa; 22.35 J. Zaręb­
ski — Kwintet fortepianowy op. 
24; 23.13 Rytm i tempo.

Wiadomości: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ

WTOREK: 10 „Dwie noce jed­
nego dnia” — film fab. prod.

jug.; 17.35 Program dni*: 
„Z drugiej strony szkl’nL 
kranu” — Skrzynka 
17.55 Wiadomości dzienni 
18 Dla młodych widzów " 
kacje i sport”; 18.20 
parami — teleturniej;
kania z przyrodą” — Pr0L 
mowy; 19.20 Dobranoc i 
20 „Wycinanki”; 20.15

... fiW ce jednego dnia” — „
prod. jug.; 22 Dziennik

$RODA: 10 „Strzał P° 
słońca” — film anieO " 
1‘rogram dnia* 17.40 
nika Filmowa; 17^0 
dziennika TV; 17.55 » 
TV Przyjaciół”; 18.25 
piec” — film z serii » 
Tenkesz”; 18.50 Magazy”^ 
ny; 19.20 Dobranoc ' , 
TV; 20 „Twoja ulica-c3 
„Strzał po zachodzie 
film ameryk.; 21.05 
21.30 „Jazz jamboree 
Dziennik TV.

TV zastrzega sobie P1 
zmian.


